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„Nasz Szczecin — Dokumenty XXXV-lecia”

Lekcja historii
Cenne pamiątki, ocalone od zapomnienia -  w  Muzeum Miasta

WCZORAJ w Muzeum Miasta Szczecina otwarto stalą wy- prezentuj« pierwszych miesz- 
st&wę pod nazwą „Nasz Szczecin —- Dokumenty XXXV~ieeia‘\  kańców Szczecina w wielu róź- 
Na tę uroczystość przybyli przedstawiciele władz politycznych norodnych aspektach. Jedna z 
i  gospodarczych miasta z I  sekretarzem KW PZPR Januszem sal np. poświęcona jest uczest- 
Brychem, pierwszym prezydentem Szczecina Piotrem Żarem- nikom Powstania Wielkopolskie 
bą i prezydentem Janem Stopyrą. Uczestniczyła w niej także go, którzy jako jedni z pierw- 
Mczna grupa pionierów biorących udział w naszej akcji „OCA- szych osiedlili się w Szczeci- 
L lC  OD ZAPOMNIENIA” , którym przedstawione eksponaty nie. W innej sali zgromadzono 
przypomniały trudne, pierwsze powojenne lata stolicy Porno- pamiątki z walk o wyzwolenie 
rza Zachodniego.

27 km. kolejna
NIEDZIELA W ZAMKU

Z A  dwa d n i ko le jn a  N IE D Z IE L A  
W  Z A M K U  — im preza , k tó ra  dz ię ­
k i  sw ej różnorodnośc i re p e rtu a ro ­
w e j i  tt iebanam ym  pom ysłom  zy ­
ska ła  au ten tyczna  popu la rność 
T y m  razem  c lou  N IE D Z IE L I bedzie 
„F o ru m  Szczecina”  Tem at: m edy­
cyna. op ieka  nad m a tka  * dz iec­
k ie m . p e d ia tr ia  re h a b ilita c ja  dzie­
cięca. leczenie w ad w z ro ku , s łuchu  
i  m o w y  u  azieci

„F o ru m ”  na k tó ry m  m ożna be­
dz ie  zasięgnąć in fo rm a c ji t porad  
w  zakres ie  m e d ycyn y  dz iec ięce j, od 
bedzie sie w godz. 13—15 w  Sali 
A n n y  Ja g ie llo n k i

O czyw iśc ie  „ż e la z n y m i”  p u n k ta ­
m i p rog ram u za m ko w e j n ie d z ie li 
sa: b lo k  d la  dz ieci (tańczy  dziecię­
cy  zespół „B u rs z ty n k i” : p iosenk i 
śp iew a ją  a k to rz y  ..P le c iu g i” . 100 
b a je k  opow iada pan Jan), k ie rm asz  
1 g ie łda  ks iążek f i lm  m uzyczny, 
ka b a re t studenckL. w y s ta w y  W k a ­
w ia re n ce  m uzyczne j o godz :fl w v 
s tą p i s p e c ja ln y  gość doc d r  S ta­
n is ła w  L a to u r  — a rc h ite k t  n a jd łu ­
ż e j zw iązany z odbudow a Z am ku  
K s ią żą t P om orsk ich

..G w iazda N ie d z ie li”  bedzie ty m  
razem  szczeciński zespół gospel 
„M u s ie  M a rk e t” . ( I ł

JUTRO, 26 BM.
w sobotnio-niedzielnym

WYDANIU „KURIERA”

— obszerna panorama 
szczecińskiego 35-Jecia

▲ Specjalny dodatek 
„NASZE DOKONANIA 

1945—80”

A  W SZCZECINIE 
URODZENI

— w Szczecinie dojrzali

A  WEJŚCIE 
W POMORSKI 
KRAJOBRAZ

A  PORTRET OSIEDLA

A ROZMOWA 
Z PISARZEM, Memoriały 

Moda. Sport...

(16 stron, cena 1 zł)

DYREKTOR Muzeum Naro­
dowego Władysław Fiłipowiak 
witając zebranych powiedział, 
że na tej wystawie prezentowa­
na jest nić tradycji naszego 
miasta, sięgająca od jego najdaw 
niejszych czasów do dniadzisiej 
szego, nawet wybiegająca w przy 
szłość roku 2000. Znaczna część 
zbiorów pochodzi od indywidu­
alnych ofiarodawców przeka­
zanych do Muzeum bezpośred­
nio, bądź też dzięki akcji „O- 
calić od zapomnienia” , prowa­
dzonej przez „K urie r Szczeciń­
ski” . I choć dopiero minęło 35 
lat od chwili, gdy polska flaga 
zawisła nad polskim Szczeci- 
nem, udało się zgromadzić je z 
wielkim trudem. Teraz, w zbio 
rach Muzeum Miasta Szczecina, 
zgodnie z tradycją polskiego 
muzealnictwa będą dobrąe słu­
żyć przyszłym obywatelom.

RÓ W N O C ZEŚN IE  d y re k to r  F i l i -  
p o w ia k  w rę c z y ł gościom  u n ik a ln e  
w  s k a li k r a ju  a chyba także  i  
E u ro p y , w y d a w n ic tw o  Jest n im  
praca H a lin y  W in ie c k ie j pt. ,Z so­
c jo lo g ic z n e j p ro b le m a ty k i m uzea l­
n ic tw a  — M uzeum  M ias ta ” , k tó re j 
poważna część poświęcona jest 
w łaśn ie  M uzeum  M iasta  Szczecina

NOWO OTWARTA wystawa
* *& *< *& *

naszego miasta. Są wśród nich 
egzemplarze broni, którą po-

(DokvAczenie na str. 2)

Edward Gierek 
w woj. kieleckim

EDWARD GIEREK wita się z brygadzistą Czesławem Dar- 
mosem, podczas zwiedzania Fabryki Samochodów Specjalizo­
wanych w Kielcach.

CAF—Damazy Kwiatkowski—telefoto 
KIELCE PAP. I sekretarz w Ostrowcu Świętokrzyskim 

KC PZPR Edward Gierek prze- Hutę im. Marcelego Nowotki, 
bywał wczoraj z gospodarską I  sekretarz KC PZPR złożył 
wizytą w woj. kieleckim, za po- w Kielcaeh wiązankę kwiatów 
znając się * najważniejszymi przy Pomniku Bojowników o 
problemami społecznymi i go- Wyzwolenie Narodowe i Spo- 
spodarezymł tego regionu. łeczne.

Kielecczyzna, której, potencja! '® «W k' < & £ * * *
wytwórczy tak znacznie uno- \  KW PZPR
wocześnil Sie w dekadzie lat w  _ K ichach. Omówiona ttg a J . 
70. staje obecnie wobec no- menia związane z programem 

społeczno-gospodarczego rozwo-wych, bardziej złożonych zadań. . -  -
Praktyczną tego ilustracją jest JU Kielecczyzny. 
Fabryka Samochodów Specja­
lizowanych w Kielcach, którą l  
sekretarz KC PZPR odwiedził 
na wstępie swego pobytu w 
woj. kieleckim.

5. Gierek zwiedził następnie

Delegacja radziecka zakończyła 

wizy tę w  Szczecinie

Przyjacielskie odwiedziny
Z OKAZJI trwających w całym kraju Dni Kultury Radziec­

kiej w Szczecinie przebywała z wizytą oficjalną delegacja 
ZSRR pod przewodnictwem zastępcy ministra kultury Związ­
ku Radzieckiego Wasilija F. Kucharskiego. Delegacji towarzy­
szył wiceminister ku ltury i sztuki PRL Antoni Juniewicz. 
GOŚCIE radzieccy odbyli .mocy Wzajemnej, na którym 

spotkanie z władzami partyjno- wystąpił znakomity zespół Lu-
administracyjnymi wojewÓdz- dowy 

twa. Uczestniczyli w uroczy­
stym koncercie zorganizowa­
nym w Domu K u ltu ry Stoczni 
im. A. Warskiego z okazji 110 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
I. Lenina oraz 35-lecia podpisa­
nia polsko-radzieckiego Układu 

Przyjaźni, Współpracy i Po-

Rosyjski Chór Narodów

Sala generala Batowa.
Foto: Z. Jodkowski

ONI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
W POLSCE 
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Północy z Archangielska. W 
pierwszym dniu pobytu dele­
gacja ZSRR zwiedzała port 
szczeciński.

W CZO RAJ w  d ru g im  d n iu  w iz y ­
t y  p rzeds taw ic ie le  K ra ju  Rad zw ie ­
d za li m iasto  pozna jąc jego  zabytic: 
o raz  nowe d z ie ln ice  Zapozna li sie 
też z u rb a n is ty c z n y m i koncepc ja ­
m i dalszego ro zw o ju  a g lo m e ra c ji 
szczec ińsk ie j G oście in te re so w a ł: 
się szczególnie dz ia ła lnośc ią  p lacó­
w ek k u ltu ra ln y c h . Z w ie d z ili Zam ek 
K siążą t P o m o rsk ich  pozna jąc tego

fDokończenie na str. 2)

Amerykanie 
próbowali uwolnić 
zakładników 
w Teheranie
WASZYNGTON PAP. Biały 

Dom .poinformował dziś we 
wczesnych godzinach rannych, 
że została podjęta próba uwol­
nienia zakładników przetrzy­
mywanych w ambasadzie USA 
w Teheranie. Z dostępnych in­
formacji wynika, że władze 
amerykańskie zorganizowały ca­
łą operację mającą na celu 
wywiezienie zakładników z 
Iranu.

W trakcie je j realizacji dwa 
samoloty USA zderzyły się na 
ziemi na pustym na terenie 
Iranu. Ośmiu członków załogi 
obu maszyn poniosło śmierć a 
k ilka  dalszych osób odniosło 
rany. Prezydent Carter polecił 
natychmiast wstrzymać całą 
operację. Wszyscy uczestnicy 
operacji, w tym zabici i  ranni, 
zostali wywiezieni z teryto­
rium Iranu. Nie ucierpiał ża­
den obywatel irański.

Rzecznik Białego Domu od­
mówił podania jakichkolwiek 
dalszych szczegółów operacji 
podkreślając w oświadczeniu, 
że akcja nie była umotywo­
wana wrogością wobec Iranu 
czy narodu irańskiego.

ZSO nr 5 nosi imię 
Olimpijczyków 

Polskich
PIĘKNA i podniosła uroczy­

stość nadania imienia Zespoło­
wi Szkół Ogólnokształcących nr 
5 odbyła się wczoraj w hali 
sportowej przy ul. Narutowi­
cza w Szczecinie. ZSO nr 5 jest 
jedyną szkołą typu sportowego 
w naszym województwie, toteż 
je j uczniowie, drogą plebiscy­
tu, wybrali imię szkoły — O- 
limpijczyków Polskich.

(Dokończenie na str. 6)
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ULUBIENIEC publiczności tenor operetkowy Edward Ne- 
wada na tle gabloty z dostarczoną przez niego kolekcją pla­
katów. Foto: Z. Jodkowski

W niedzielę

na antenie PR

„Dzień
Szczecina“
NIEDZIELNY radiowy <pr. 

IV PR) PORANEK Z MUZA­
MI rozpoczyna się wyjątkowo 
o godz. 8.15.

Nickj wiqżqcq całość jesi 
refleksja nad 35-leciem Zie­
mi Szczecińskiej, wątki sprzed 
lot, jednym słowem sq to au­
dycje o potrzebie pamięci. 
Usłyszymy m. fen. reportaż 
Włodzimierza Koczmorka 
„Rozlewiska" (na rozlewi­
skach odrzańskich pod Sie­
kierkami w roku 1980), roz­
mowę Zbigniewa Kosiorow- 
skiego z profesorem Uniwer­
sytetu Warszowskiego An­
drzejem Jezierskim o sytua­
cji politycznej Szczecina w 
roku 1945 (o przyczynach 
dwukrotnego opuszczania 
miasta przez polskie władze), 
słuchowisko Ryszarda Lisko- 
wockiego „Jesień w zimowej 
tonacje".

<k)

Przyjacielskie
odwiedziny
(Dokończenie ze str. 1) 

w ie lo ra k ie  współczesne fu n k c je  
k u ltu ra ln e  o raz  bogatą przeszłość 
s łow iańską . P rz y s łu c h iw a li się też 
p ró b ie  k o n c e rtu  w  F ilh a rm o n ii 
S zczec ińsk ie j, podczas k tó re j w y k o  
n a n y  zosta ł u tw ó r  genia lnego 
k o m p o zy to ra  ro s y js k ie g o  M , M us- 
sorgskiego „O b ra z k i « w y s ta w y  '.

D elegac ja  z w ie d z iła  szczecińskie  
za k ła d y  p racy. W S to czn i Szcze­
c iń s k ie j o d w ie d z iła  n ie k tó re  w yd z ia  
ły  zapozna jąc się z p ro file m  p ro ­
d u k c j i  i  p e rs p e k ty w a m i ro z w o ju  
p rze m ys łu  o k rę tow ego  w  Szczeci­
n ie . N astępnie o d b y ło  się sp o tka ­

n ie  % k ie ro w n ic tw e m  p o lity c z n o - 
g o spoda rczym  za k ła d u  oraz  przed­
s ta w ic ie la m i stoczniow ego K o ła  T o­
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i Po lsko-R a-

*

DN I KULTURY 
R A D ZIE C K IE J

35-lecie wyzwolenia Pomorza Zachodniego

Harcerska 
uroczystość 
w „Delfinie“

W C ZO R A J przed p o łu d n ie m  sala 
k in a  „ D e lf in ”  w  Szczecinie szczel­
n ie  zosta ła  w y p e łn io n a  przez m ło ­
dzież. R eprezentow a ła  ona  szko ły  
podstaw ow e n r  8 1 66 o raz  W o je ­
w ó d zk i Z a k ła d  D oskona len ia  Z aw o­
dow ego B y li tam  ró w n ie ż  s tuden ­
c i W yższej S zko ły  Pedagogicznej.

Im preza  pośw ięcona 35-łeclu w y ­
zw o len ia  Pom orza Zachodn iego  i 
Szczecina o raz  id e i w ych o w a n ia  
m ło d z ie ży  d la  p o k o ju  zo rgan izow a­
na zosta ła  przez ha rce rzy  K om en­
d y  H u fc a  Szczecin-Sród-m ieście. W 
je j  p ro g ra m ie  zn a la z ły  sie recy tow a  
ne przez m ło d ych  lu d z i w h a rc e r­
s k ic h  b lu za ch  i  cze rw onych  k r a i ­
ka ch  fra g m e n ty  p rozy  i  poezji 
o b razu jące  tr u d  ż o łn ie rs k ie j w a l­
k i ,  p ie rw sze  osadnicze la ta  na Po­
m o rzu  Zachodn im , rodzen ie  sie 
nowego życ ia . W szystk ie  u tw o ry  
nacechowane b y ły  g łę b o k im  o rzv - 
w ia za n ie m  do odzyskanych  oo la ­
tach  p ia s to w sk ich  z iem

M ło d z i w y k o n a w c y  doskonałe po­
t r a f i l i  przekazać za k ie te  w  s łow ie 
tre śc i i  uczucia . P odn ios ły  n a s tró j 
p ły n ą c y  ze sceny u d z ie li ł s ie  także

Na mieszkania
dla sierot

w id o w n i. N ic  w ie c  dz iw nego, że 
g d y  ty lk o  p rz e b rz m ia ły  os ta tn ie  
s tro fy , harcerze  z e b ra li o b fite  b ra ­
wa od sw ych ró w ie śn ikó w .

N astępn ie  wszyscy o b e jrz e li ra ­
d z ie ck i f i ta i  w  re ż y s e r ii A le ksa n ­
dra  M u ra tó w  a „L u b a sza ” , p rezen­
tu ją c y  d ra m a tyczn e  p rzeżyc ia  15- 
le tn ie j d z ie w czyn k i podczas I I  w o l 
n v  ś w ia to w e j. (m or)

Sesja naukcwa PS
W C ZO R A J w  W yd z ia le  In ż y n ie - 

ry jn o -E k o n o m ic z n y m  T ra n s p o rtu  Po 
U te c h n ik i S zczec ińsk ie j o d b y ła  sie 
sesja naukow a, /.o rgan izow ana z 
o k a z ji 35 ro czn icy  w y z w o le n ia  Szcze 
ci na i podp isan ia  U k ła d u  o P rz y ­
ja ź n i. W spó łp racy i  W za jem ne j Po 
m ocy z ZSRR.

W z e b ra n iu  n a u ko w ym  w z ię li 
u d z ia ł: se k re ta rz  K o n s u la tu  Gene­
ra ln e g o  ZSRR w  Szczecinie W ła d i­
m ir  N . N ie s to ja n o w . se k re ta rz  Z a ­
rządu W o jew ódzk iego  TPPR  Józef 
K oza r. p rze d s ta w ic ie le  P ó łn o cn e j 
G ru p y  W o jsk  R adz ieck ich , delega­
c ja  T o w a rzys tw a  Radzie oko - P o le li! e 
go w’ Rydze i  lic z n ie  p rz y b y li na­
u k o w c y  szczecińskiego ś rodow iska  
a kadem ick iego .

Na w stępie zasłużonym  d z ia ła ­
czom  i  p o p u la ryza to ro m  w s p ó łp ra ­
cy  p o ls k o -ra d z ie c k ie j w ręczone zo­
s ta ły  d y p lo m y  uznan ia  Z arzadu 
G łów nego  TPPR . W  to k u  obrad  w y 
g łoszono o d czy ty  poruszające p ro ­
b le m y  w yzw o le n ia  i  bu d o w y pod­
s taw  now ego u s tro ju  na Pom orzu, 
o b ro n n e ! fu n k c j i  U k ła d u  W arszaw ­
skiego. b ra te rs tw a  i w spó łp racy  z 
K ra je m  R ad. P rzedstaw ione re fe ra ­
ty  d o ty c z y ły  także  zagadnień e ko ­
nom icznych . w y m ia n y  h a n d lo w e j i 
n a u ko w e j P o ls k i i  ZSRR.

O rg a n iz a to ra m i sesji b y l i :  In s ty ­
tu t  N a u k  E ko n o m iczn ych  i  Spo­
łe cznych  o ra z  Za rząd W o jew ódzk i 
i  U c ze ln ia n y  TPPR . <©c)

1 3 - 2 7 IV 1 9 8 0
d z ie e k ię j. W  to k u  serdeczne j, p rz y ja  
c ie ls k ie j ro z m o w y  goście zapozna­
l i  s ię  z d z ia ła ln o ś c ią  k u ltu ra ln ą  za­
k ła d u  o ra z  z fo rm a m i b ra te rs k ie j 
w s p ó łp ra c y  z  Len ing radem .

D e legac ja  o d w ie d z iła  ró w n ie ż  
Polską  Ż e g lu g ę  M orską , gdzie in te ­
resow ała s ię  m . in . spe cy fiką  p ra ­
cy  k u l tu r a ln e j  w śród  za łóg  p ły w a ­
ją cych . P o  p o łu d n iu  goście ra ­
dz ieccy  o p u ś c ili Szczecin u d a ją c  się 
do W ro c ła w ia . W izy ta  p rze d s ta w i­
c ie li św iata k u l tu r y  ZSRR p rzyczy ­
n iła  się d o  dalszego zacieśn ien ia  
b ra te rs k ic h  k o n ta k tó w  m iędzy  na­
szym i k r a ja m i.  (U

Wirtuoz skrzypiec
Ofeg Kagan

D Z IŚ  k o n c e r tu je  w  F ilh a rm o n ii 
S zcze c iń sk ie j św ia to w e j s ław y sk rzy  
pek O leg  K agan. O rk ie s trą  sym fo ­
n iczną  d y ry g u je  S te fan  M arczyk. 
W p ro g ra m ie  — u tw o ry  -n a jw ię k ­
szych k o m p o z y to ró w  ro sy jsk ich  
X IX  w ie k u  — P io tra  C za jkow sk iego  
(K o n c e rt D -d u r)  oraz Modesta 
M ussorgsk iego  (O b ra zk i z w ys ta w y ).

Początek k o n c e rtu  — godz. 19.30.
J u tro ,  ‘¿6 k w ie tn ia  o godz. 18 po­

w tó rze n ie  dzis ie jszego ko n ce rtu .

W „Pleciudze”

Leningradzki
Wielki Teatr Lalek
P R ZEZ tr z y  d n i. 25, 26 i  27 bm, 

na scenie T e a tru  La le k  „P le c iu g a ”  
w y s tę p u je  z n a k o m ity  zesoół z Le ­
n in g ra d u  — W ie lk i T e a tr L a le k , pre 
zen tu ją c  sz tu kę  bu łga rsk iego  a u to ­
ra N. Jo rd a n o w a  „ W i lk  i  k o ź lę ta ” .

Dziś — s p e k ta k l o godz. 18. w 
sobotę o godz. 11 i  17, zaś w  n ie ­
dz ie lę  — o  gode. l i .

Lekcja
(Dokończenie ze str. I )

sługiwali się żołnierze radziec­
cy, jest mundur ich dowódcy 
~  generała Balowa. W kolejnej 
sal: zgromadzono pamiątki g 
roku 1945. Są wśród nich o- 
ryginaly kart obiadowych wy­
dawanych w Iipcu tego roku 
do miejskich stołówek, jest 
przywieziona przez poznańskich 
pocztowców pierwsza karta 
pocztowa z napisem Szczecin, 
są reprodukcje obwieszczeń i 
piakatów, sztandary organizacji 
społecznych i politycznych. 
Wśród zaprezentowanych tu 
eksponatów napotykamy na 
wiele, dostarczonych przez na­
szych Czytelników. Ocalili je 
od zapomnienia dla przyszłych 
pokoleń szczecinian. Ocalili dla 
h istorii 6wojego miasta.

SZER EG  o fia ro d a w c ó w  posiada 
„w ła s n e ”  g a b lo tk i.  Do n ic h  należą 
m . in . c z ło n k o w ie  b y łe j sp ó łdz ie l­
n i w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  „P o lsk ie  
P ism o i  K s ią żka ”  k tó rz y  p rócz pa­
m ią te k  obozow ych  z  G usen,. M a­
u thausen i  O św ięc im ia  po ka za li 
p rzegląd w y d a w n ic tw  i  p e r io d y k ó w  
z la t  1945—49. ja k ie  u ka za ły  się ich  
nak ładem . K o le jn ą  gab lo tę  pośw ię­
cono szczecińskim  a rtys to m . Z n a ­
la z ły  w  n ie j m ie jsce  z b io ry  Ed­
w arda  N ew ady, k tó r y  d o s ta rczy ł 
u n ik a ln e  p la k a ty  i  p ro g ra m y. B a r­
dzo a tra k c y jn ie  p rze ds taw ia ją  się 
także  eksp o n a ty  dotyczące pow sta­
n ia  i  o rgan izo w a n ia  M i l ic j i  O byw a 
te ls k ie j i  S łu żb y  Bezpieczeństwa na 
te re n ie  s to lic y  Pom orza Z achodn ie ­
go Jest w śród  n ic h  z ie lo n y  m u n ­
d u r  m i l ic y jn y ,  fo to k o p ie  p ie rw ­
szych d o ku m e n tó w  i ra p o r ty . Po­
c z ą tk i sz k o ln ic tw a  średn iego  i  w yż ­
szego p re z e n tu ją  zw ie d za ją cym

Żegluga na Odrze 
wozi więcej towarów

PIER W SZE s ta tk i rzeczne w y ru ­
s zy ły  w  ty m  ro k u  na o d rzańsk i 
sz lak ju ż  w  lu ty m . T a k  w ie c  se­
zon n a w ig a c y jn y  rozpoczął s ię  n ieco 
w cześn ie j n iż  w  ro k u  u b ie g łym . 
D z ię k i te m u  iteg luga  na O drze  zre ­
a lizow a ła  zadania p rzew ozow e 1 
'k w a r ta łu  b r . ze znaczna na d w yż ­
k a . Z a k ładano , że w  ciągu trze ch  
p ie rw szych  m ies ięcy  b r. f lo ta  rzecz 
na tego o rzeds ieb io rs tw a  o rze tra n - 
sp o rtu ję  1 m in  to n  to w a ró w , prze­
w ioz ła  zaś 1 754 tys. to n  ła d u n k ó w , 
w y k o n u ją c  ponad 195 m in  to n o k ilo -  
m e tró w  (85 m in  ponad p lan). B a r­
k i  o d rzańsk ie  p o ja w ia ły  s ię  w  na­
szym  m ieśc ie  częściej n iż  w  po­
p rze d n ich  sezonach n a w ig a cy jn ych , 
n ie  zawsze je d n a k  zn a jd o w a ły  ła ­
d u n e k  w  drogę p o w ro tn a  na S lask. 
choć przeeież p o rt m ia ł w  ty m  
czasie k ło p o ty  z w yeksped iow an iem  
na p o łu d n ie  k ra ju  znacznych ilo śc i 
ru d y . W I  k w a rta le  b r. f lo ta  rzecz­
na w o z iła  g łó w n ie  w eg ie l i  k r u ­
szywo.

W c iągu  I I  k w a r ta łu  żeg luga  na 
O drze — ja k  p rz e w id u ją  za łożenia 
— p rz e tra n s p o rtu je  4.5 m in  to n  ła ­
d u n k ó w  i  w yko n a  ponad 715 m in  
to n o k ilo m e tró w . ..B ia ła  f lo ta ” , k tó ­
ra p ra k ty c z n ie  ruszy d o p ie ro  w  no 
Io w ie  m a ja , p o w in n a  przew ieźć ¿6: 
tys . osób

Tak w le c  p rzeds ięb io rs tw o  p rz y ­
ję ło  na obecny k w a r ta ł bardzo  w v 
sok ie  zadania, s tąd  kon ieczna  jest 
dalsza popraw a n ie  n a jlepsze j jesz­
cze o bs ług i ¿ lo ty  w  p o rta ch , stocz­
n ie  musza przysp ieszyć re m o n ty  
K o ty . za łog i le p ie j w yzysk iw a ć  ła ­
downość b a rek . N ie  może też  być 
m o w y  o p rzes to jach  tonażu  z po ­
w o d u  b ra k u  ła d u n k ó w . law a)

Przed II Zjazdem ZSMP

W interesie młodzieży

N A  PROŚBĘ C z y te ln ik ó w  p rz y p o ­
m in a m y  n u m e r ko n ta  Społecznego 
Funduszu M ieszkan iow ego d la  Sie­
ro t. u tw o rzonego  w  Szczecinie w 
ub . ro k u . O to  on:

81012-2264-189-85 I  O M  NBP

Z W  TP D  w  Szczecinie, 
u l.  J a ro w ita  Z .

z zaznaczeniem :

Spo łeczny Fundusz M ieszkan iow y 
d la  S ie ro t.

S um y. naw e t n a jd ro b n ie jsze , od 
za k ła d ó w  p ra c y  i  in d y w id u a ln y c h  
o fia ro d a w c ó w  można w p łacać, na 
o d p o w ie d n ich  b la n k ie ta c h , w  b a ­
có w kach  p o cz tow ych  i  P KO .

P rz y  o k a z ji p ro s tu je m y  b łąd . 
ja k i  z w in y  ZW  T P D  w k ra d ł sie 
do naszej o s ta tn ie j in fo rm a c ji o 
w p ła ta ch . O fia ro d a w ca  100 ty s ię c y 1 
z ło ty c h  na SFMdS n ie  je s t Z ak ład  
T e c h n ik i O b licze n io w e j U rzędu 
P oczty  i  T e le k o m u n ik a c ji, ty lk o  
D y re k c ja  O krę g u  P oczty  i  T e le k o ­
m u n ik a c ji.  N a to m ia s t Z a k ła d  E lek 
I ro n ic z n e j T e c h n ik i O b licze n io w e j 
o f ia ro w a ł na ten  ce l 24 tys iące  z ło ­
tych .

Za p o w sta ły  b łąd  przepraszam y 
C z y te ln ik ó w  i  za in te resow anych .

St a n i s ł a w  k o r d y k a  dzia
łailnościa  społeczna para sie 
ju ż  od daw ne. Zacza ł ja k o  
uczeń T e ch n iku m  P rz e tw ó r­

stw a O w ocow o-W arzyw nego , gdzie 
w y b ra n o  go p rzew odn iczącym  szkol 
ne&o sam orządu. Chęć z ro b ien ia  
czegoś d la  in n y c h  n ie  daw a ła  m u  
s p o k o ju  ró w n ie ż  na s tud iach . W 
Z w ią z k u  S tu d e n tó w  P o lsk ich  m ia ł 
m o ż liw o ś c i w yka za n ia  sie n ie  t r l -  
k o  c a  po i u  podnoszenia sw o ich  
u m ie ję tn o ś c i n a u ko w ych . Po u k o ń ­
cze n iu  fw  1378 ro k u ) W yd z ia łu  
O grodn iczego p o zn a ń sk ie j A k a d e m ii 
R o ta icze j p o d e jm u je  prace w  N ad- 
od rza ń sk ich  Z ak ła d a ch  P rz e tw ó r­
s tw a O w oeow o-W arzyw nego  w  Dęb 
n ie  L u b u s k im . I  tu ta j  poznano sie 
na p e łn y m  p a s ji sp o łeczn iku  — zo­
s ta je  w y b ra n y  w ice p rzew odn iczą ­
cy m  Za rządu  Z a k ładow ego  ZM S, a 
ju ż  po ro k u  p rzew o d n iczą cym  Za­
rządu  P o w ia tow ego  ZMS.

W  1976 ro k u  nas tępu je  oo łaezen ie  
o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych : Z w ią ­
zek M ło d z ie ży  W ie js k ie j,  Z w ią z e k  
M łodz ieży  S o c ja lis tyczn e j o ra z  So­

c ja lis ty c z n y  Z w ią ze k  M ło d z ie ży  W o j 
sk o w e j p rze is tacza ją  cię w  jedna  
o rg a n iza c je  — Z w ią ze k  S o c ia lis tycz  
n e j M ło d z ie ży  P o ls k ie j. S ta n is ła w  
K o rd y k a  zosta je  wów czas w y b ra n y  
p rze w odn iczącym  R ady  M ie js k ie j 
F e d e ra c ji S o c ja lis tyczn ych  Z w ią z ­
k ó w  M łodz ieży  P o ls k ie j,  o rg a n u  ko  
o rd yn u ją ce g o  d z ia ła lność  w szyst­
k ic h  o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych . Po 
p ie rw szym  żjeźdz ie  ZS M P  o b e jm u ­
je  fu n k c ję  przew odn iczącego Zarzą­
du  Miejsfisiego te j .o rgan izac ji, a od 
1977 ro k u  je s t w icep rzew odn iczą ­
c y m  Za rzadu  W o jew ódzk iego . Ta 
o b fitu ją c a  w  ro z m a ite  fu n k c je  d ro ­
ga życ iow a  t y lk o  pozo rn ie  Jest 
s k o m p lik o w a n a . J e j ce l jesit bo­
w ie m  jednoznaczny 

— D z ia ła lność społeczna, ja k o  do 
p e łn ie n ie  n a u k i i  p ra c y  zaw odow ej 
sp ra w ia  o g rom na  s a tys fa kc je  — 
m ó w i w ice p rze w o d n iczą cy  ZW  
ZSM P. i  de lega t na I I  Z jazd  te j 
o rg a n iz a c ji. — Pomaga spojrzeć sze 
ro k o  na w yd a rze n ia  społeczno-go­
spodarcze, w y k ro c z y ć  poza w ąską 
zaw odow ą s p e c ja liza c je , uczy ży ­

c ia  w  jego  pe łnym  w ym ia rze .
O rgan izac ja , k tó ra  re p re z e n tu je , 

od zw ie rc ie d la  in te re s y  ca łe j m ło ­
dzieży. Znane sa przec ież nasze bu 
do w v  p a tro n a ck ie , a k c ja  „ s t r y c h y ” , 
fo rm y  pom ocy d la  m ło d y c h  m a ł­
żeństw . czy F undusz A k c j i  S o c ja l­
n e j M łodzieży.

Na zjeżdz ie  w e jd ę  w  sk ład  I I I  ze­
społu. k tó r y  z a jm ie  sie p rob lem em  
podnoszenia e fe k ty w n o ś c i p ro d u k ­
c j i  m ło d ych  p ra co w n ikó w . Z  p ro ­
p o z y c ji. ia k ie  bede c h c ia ł poddać 
pod d ysku s je , na leży w y m ie n ić : 
zm ianę sposobu w yd a tk o w a n ia  p ie ­
n iędzy  z F A S M  ( ta k  a b y  s łużyć one 
m o g ły  szeroko  p o ję ty m  po trzebom  
s o c ja ln ym ), us ta le n ie  l im itó w  m a­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  d la  b u dow ­
n ic tw a  pa tro n a ck ie g o , s fin a liz o w a ­
n ie  o d p o w ie d n im  rozporządzen iem  
k w e s tii d o fin a n s o w y w a n ia  obozów 
tu ry s ty c z n y c h  przez CR ZZ. p re fe ­
ro w a n ie  m ło d ych  lu d z i w  p rzyd z ie ­
la n iu  m ieszkań ro ta c y jn y c h  o raz 
o rgan izo w a n ie  no w ych  fo rm  w y ­
po czyn ku  d la  m ło d ych  ro d z in  z m a­
ły m i d z ie ćm i. (ra o rł

historii
czapk i szko lne  4 aka d e m ick ie  do­
sta rczone m . in .  przez C z y te ln i­
k ó w  „ K u r ie ra  Szczecińskiego” , in ­
deksy, le g ity m a c je  i  in n e  s ta re  do­
k u m e n ty . Jest też gab lo ta  pośw ię­
cona szczec ińsk ie j p ras ie , w  k tó ­
r e j  prócz egzem plarzy „W ia d o m o śc i 
Szczec ińsk ich”  i  „P io n ie ra  Szczeciń 
sk iego”  w y s ta w io n y  zosta ł o ry g i­
n a ln y  p ie rw szy  n u m e r ..K u r ie ra ' .

Ta nap raw dę  pas jonu jąca  w ys ta ­
wa tc h n ie  a tm osfe rą  czasów, gdy 
budow ano w  Szczecin ie  p o lsk i dom . 
Jest św iadectw em  go rą ce j m iło śc i 
i  p rzyw ią za n ia  do tego m asta ; Ja­
ką  p rz e ja w ia ł1!  p io n ie rz y  — lu d z ie  
k tó rz y  p rz y je c h a li tu ta j  ze wszy­
s tk ic h  za k ą tk ó w  k ra ju .  Jest o na  
zachow anym  d o kum en tem  czasów, 
gdy ro d z ił się szczeciński p a tr io ­
tyzm , I  d la te g o  dobrze się s ta ło , 
że k ie ro w n ic tw o  M uzeum  M iasta 
Szczecina po s ta n o w iło  u czyn ić  z 
n ie j ekspozyc ję  s ta łą , k tó ra  n ada l 
będzie wzbogacana n o w y m i zna le ­
z is k a m i i  n o w y m i do-ku inen tam i. 
Będzie to  w span ia ła  pog lądow a le k ­
c ja  w ych o w a n ia  o b yw a te lsk iego  
d la  naszych syn ó w  i  có rek.

(ten)

Dziś otwarcie
wystawy pokonkursowej

„Konik Morski 00“
I łZ IS . 25 hm . o godz. 18 w  G a le ­

r i i  S z tu k i B W A  w  Z a m ku  nastąp i 
o tw a rc ie  do ro czn e j w y s ta w y  pokon  
k u rs o w e j o  nagrodę „K o n ik a  M o r­
skiego 88” .  Dołączone z uroczystoś.- 
c ią  w ręczenia nagród  i  w y ró ż n ie ń  
la u re a to m . J u ry  pod p rze w o d n ic ­
tw e m  B e n e d yk ta  Kasznia z Pozna­
n ia  p rzyzna ło  I  nagrodę w  dz ia ie  
m a la rs tw a  R ysza rdow i K ie lty c e  
(Szezecln). I I  na g ro d y  n ie  p rzyzn a ­
no. I I I  i  d yp lo m  h o n o ro w y  o trz y ­
m a ł P aw e ł L e w a n d o w sk i-P a łle  (C ię 
choc inek), eaś w y ró ż n ie n ie  i  d y ­
p lom  h o n o ro w y  —- Jan Dociąga 
(Ś w in o u jśc ie ). W dz ia le  g r a f ik i  i  r y  
su n ku  I nagroda p rzyp a d ła  Leszko­
w i Z e b row sk iem u  (Szczecin). I I  na­
groda ł  d y p lo m  h o n o ro w y  — S ta­
n is ła w o w i Ż u ko w sk ie m u  (G dańsk), 
zaś I I I  nagroda l  d yp lo m  hono ro ­
w y  — A lin ie  Ja ck ie w icz  (G dyn ia ). 
P onadto  w y ró ż n ie n ie  w ra z  z d y p lo ­
m em  h o n o ro w ym  o trz y m a ł Leszek 
Z e b ro w s k i ze Szczecina. W dz ia le  
rzeźby la u re a te m  I na g ro d y  zosta ł 
R ona ld  R it te r  (Bydgoszcz). I I  na­
g ro d y  n ie  p rzyznano , dw ie  I I I  na­
g ro d y  o raz  d y p lo m y  hono row e  
o trz y m a li:  M a ria  T a la gs-K o róa i& ka  
(G dańsk) o ra z  R ona ld  R it te r  (B yd ­
goszcz). .

W ystaw a o tw a r ta  w  g a le r ii o b e j­
m u je  56 o b razów . 39 g ra f ik  i  rysu n  
k ó w  oraz  5 rzeźb. (Ui>)

STATKU N A  W EJŚC IU :

m/s „ In o w ro c ła w ”  z W ie lk ie j 
B ry ta n i i .

m/s ..D o ln y  S lask”  z S a fi, 
mAs „T a rn ó w ”  z NNonwegii, 
m /s „W a d o w ice ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „ In o w ro c ła w ”  do  W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

m /s  „ L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m/s „K o s z a lin ”  do R o tte rd a ­

m u.
m/ś „K o p a ln ia  Jastrzęb ie  'd o  

D a n ii

F o t.: Zb . Jodkow sk i
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Koncerny naftowe inwestują w  górnictwo

P o w ró t do w ęg la
LONDYN PAP. Świat wraca do węg;la. Wniosek taki można nak z możliwością zmiany stra- 

wyciągnąć z kolejnych oświadczeń przedstawicieli w ielkich tegii inwestycyjnej i rynko- 
koncernów naftowych. Na przykład EXXON — największy wej.
koncern naftowy na świecie — zamierza w 1985 roku wydo- Towarzystwa naftowe prze­
bywać około 30 milionów ton węgla kamiennego rocznie, B ri- widują, że na przełomie nasze- 
tish Petroleum prawdopodobnie przekroczy tę  liczbę, a bry- go wieku znane źródła ropy 
tyjsko-holenderska korporacja ponadnarodowa Royał Dutch/ naftowej prawie całkowicie się 
Shell planuje wydobycie w granicach 25 min ton. wyczerpią o ile zużycie je j się

. , , , .  . « n i e  zmniejszy. Natomiast znane
WIELE innych pójdzie za- zas<>by węgla kamiennego przy 

pewne w ich ślady. Uznano bo- obecnej jego konsumpcji, . po­
wiem, że w nadchodzących la- w j^ny wystarczyć przynajmniej 
tach najkorzystniejszą lokatą na 100 lat Shell ocenia, że w 
ogromnych kapitałów towa- roku 2000 węgiel będzie pokrv_ 
rzystw naftowych będzie włas- vvał 25 procent światowego za- 
me górnictwo Przedstawiciele potrzebowania na energię.
Shella przewidują, że w 1990 ..  ------------------- — ------ -------------

H. Bhutto krytykuje 
generala Haqa

P R Z E W O D N IC Z Ą C A  P a k is ta ń ­
s k ie j P a r t i i  L u d o w e j, pan i N usa ra t 
B h u tto  poddała o s tre j k ry ty c e  po­
l i t y k ę  w o jskow ego  reż im u  Haqa 
w obec  A fg a n is ta n u . G enera l Haq, 
s tw ie rd z iła  N. B h u tto  ce low o zn ie ­
ksz ta łca  liczb ę  A fg a ń czykó w  k tó ­
rz y  p rz e k ro c z y li g ra n icę  P ak is tanu . 
Celem  d e z in fo rm a c ji ma być u- 
m oe t\ien ie  po zyc ji genera ła  ja k o  
p rzyw ó d cy  na rodu  oraz fa b ry k o w a ­
n ie  a rg u m e n tó w , k tó ry m i uzasadnia 
się p rośby o  pom oc w o jskow ą .

K ie d y  P akis tańska  P a rt ia  L u dow a  
d o jd z ie  do w ła d zy , s tw ie rd z iła  N . 
B h u tto , z lik w id u je  dz ia ła lność 
a fg a ń sk ich  d yw e rsa n tó w  na te ry ­
to r iu m  P ak is tanu , uzna a k tu a ln e  
w ładze  A fg a n is ta ń s k ie j R e p u b lik i 
D e m o kra tyczn e j l  będzie dążyć do 
us ta n o w ie n ia  m . In. stosunków  o- 
p a rty e h  na zasadzie n ie in g e re n c ji.

roku nakłady na górnictwo i 
import węgla stanowić będą 10 
procent globalnych obrotów te­
go koncernu. Zakłada się rów­
nież, że w 1985 roku przy pro­
dukcji rocznej 25 milionów ton, 
Shell dysponować będzie floty 1 
lą 25 i‘udowęglowców co znacz­
nie zwiększy obroty tym  surow 
cem.

Dzisiaj, kiedy monopol kon­
cernów złamały kraje OPEC, 
każda z tzw. „siedmiu sióstr” 
dąży do zróżnicowania swojej 
działalności. Koszty produkcji 
węgla, stosowanego przede 
wszystkim jako paliwo w elek 
trówniach, są obecnie niższe niż 
koszty importu ropy naftowej 
stanowiącej jego ekwiwalent. 
W ubiegłej dekadzie EXXON 
inwestował głównie w ropę naf­
tową, gaz i produkcję petro­
chemiczną, natomiast dzisiaj je 
go uwaga koncentruje się na 
łupkach bitumicznych, węglu 1 
uranie.

Przedstawiciele siedmiu naj­
większych koncernów nafto­
wych świata zgodnie stwierdza 
ją, że pomimo inwestycji w  
górnictwie i innych alternatyw 
nych źródłach energii, zamie­
rzają one w dającym przewi­
dzieć się okresie, pozostać prze 
de wszystkim towarzystwami 
naftowymi. Liczą się one jed-

Tramwaj -  znów atrakcją 
S o n  Francisco

I NOWY JORK PAP. Stu- cisco 106 lat temu. W paidzier- 
letnie, rozchybotane, drew- niku ubiegłego roku trzeba było 
nlane tramwaje są ponow- ją wstrzymać z powodu złego 
nie atrakcją turystyczną stanu technicznego pojazdów. 
San Francisco. W okresie zimowym technicy

Od szóstej rano turyści usta- dokonali prowizorycznych nd- 
wiają się w długich kolejkach praw za sumę 750 tysięcy dola­
na wzgórzu Nob H iłl, by za rów, dzięki czemu stare wozy 
pół dolara przejechać sześcioki- mogły wrócić na trasy. Wiado-
lometrową trasę wiodącą po­
przez dzielnicę chińską do por­
tu rybackiego.

Komunikacja tramwajowa zo­
stała wprowadzona w San Frań

S e k c je  Japonii 
przeciw Iranowi
" 'O K IO  PAP. Rząd J a p o n ii, de­

m o n s tru ją c  gotow ość pó jśc ia  w  ś la­
d y  W aszyngtonu w  obecnym  k o n ­
f l ik c ie  a m e ry k a ń s k o - ira ń s k im , po­
d a ł w  czw a rte k  do w iadom ośc i o 
p o d ję c iu  szeregu ..sa n kc ji dyp lom a 
ty c z n y c h  i  e ko n o m iczn ych ”  wobec 
Ira n u . Ś ro d k i te  „w chodzące n ie ­
zw łoczn ie  w * życ ie ” , o b e jm u ją  za­
kaz  e ksp o rtu  to w a ró w  ja p o ń sk ich  
do  Ira n u , ogran iczen ie  w y ja z d u  o- 
b y  w c ie l i Ira ń s k ic h  do Ja p o n ii oraz 
od w o ła n ie  części personelu am ba­
sady ja p o ń s k ie j w  Teheran ie .

P rzyłączenie się T o k io , pod • na ­
cisk-.em W aszyngtonu, do ka m p a n ii 
a n ty tra ń s k ie j ro zpę tane j przez ad­
m in is tra c ję  p rezydenta  C a rte ra  przy 

. nosi poważne szkody In te resom  Ja­
p o n ii. Po w s trz y m a n iu  dostaw  ro ­
p y  do J a p o n ii Ira n . ja k  in fo rm u je  
w n ły w o w y  d z ie n n ik  ja p o ń sk ich  k ó ł 
gospodarczych „N ih ó n  Keiza! 
K h im ru n ”  p rz y s tą p ił do w y c o fy w a ­
n ia  sw o ich  w k ła d ó w  2 b a n kó w  ja ­
po ń sk ich . P osunięcie  to  — pisze 
d z ie n n ik  — je s t re a kc ją  na p ro - 
a m e ryka ń sk ie  s tanow isko  rządu 
M ssayosh i O ft iry  1 zosta ło  pod ję te  
w  ce lu  niedopuszczenia do zam ro ­
żenia przez rzed ja p o ń s k i, na żąda­
n ie  .Stanów 7.' ~ ’ noczonych  k o n t 
ira ń s k ic h  w  J a p o n ii.

mo już jednak, że ich żywot 
nie potrwa dłużej niż dwa lata.

Po ich wycofaniu władze mia 
sta wprowadzą w San Franci­
sco nowoczesny system tramwa­
jowy, co według przewidywań 
będzie kosztowało około 60 m i­
lionów dolarów.

Zdaniem znawców gustów tu­
rystycznych, San Francisco od­
wiedza się głównie by zobaczyć 
po pierwsze — tramwaje, po 
drugie — Nob H i 11, po trzecie 
— Chinatown, po czwarte — 
port rybacki, po piąte most 
Golden r~  -\ Kolejność jest zre 
sztą dowolna.

Splądrowano grób
króla Cyganów
RZYM PAP. Z włoskiej m iej- 

so wości Novara donoszą, że 
splądrowano tam grób zmarłe­
go k ilka  dni temu króla Cyga­
nów europejskich Paolo Arne- 
sto. Jak wykazało wstępne do­
chodzenie, rabusie odkopali 
grób, otworzyli trumnę i skra­
d li biżuterię, w tym pierścień z 
ru-binem wartości przeszło 16 
tysięcy dolarów, i  ciężki łań­
cuch ze złota.

Kongresmen John Anderson

Jaszcze jeden kandydat 
w wyborach prezydenckich

WASZYNGTON PAP. W Waszyngtonie wczoraj miało m iej­
sce ważne wydarzenie polityczne, które wywrze zapewne po­
ważny wpływ na dalszy przebieg kampanii wyborczej w Sta­
nach Zjednoczonych. Republikanin i członek Izby Reprezen­
tantów z ramienia te j partii John Anderson ogłosił, że swoją 
dalszą kampanię wyborczą do stanowiska prezydenta USA bę­
dzie prowadzić jako tzw. kandydat niezależny, a więc — nie 
związany z partią i nic przez partię do tego urzędu wysunięty. 
OZNACZA to, że o stanowi­

sko prezydenta po letnich kon 
wencjach obu w ielkich partii 
ubiegać się będzie nie jak za­
wsze dwóch, lecz trzech kandy­
datów, kandydat demokratów, 
republikanów i kandydat nie­
zależny — Anderson.

W oświadczeniu złożonym na 
konferencji prasowej Anderson 
stwierdził, iż mnożą się objawy 
tego, że Stany Zjednoczone zna 
lazły się w  okresie pogłębiają­
cego się kryzysu. Kongresmen 
powiedział m. in., że kryzys ten 
wyraża się w recesji gospodar­
czej, której rozmiarów i czasu 
trwania nie jesteśmy w stanie 
przewidzieć.

Mówiąc o polityce zagranicz­
nej Anderson podkreślił upadek 
autorytetu Stanów Zjednoczo­
nych na forum międzynarodo­
wym.

Jak na razie w Stanach pa­
nuje przekonanie, że szanse An 
dersona na zwycięstwo w wybo 
rach są minimalne. Partie De­
mokratyczna i Republikańska 
zazdrośnie strzegą systemu 
dwupartyjnego, a więc swoje­
go prymatu i monopolu i nigdy 
jeszcze nie dopuściły do zwy­
cięstwa „trzeciego kandydata” , 
choć prób takich było w hi­
storii USA kilka.

Anderson ma opinię umiarko­
wanego konserwatywnego repu­
blikanina, politycznego pragma­
tyka, ostrożnego taktyka i  typo­
wego przedstawiciela politycz­
nego centrum, stojącego w rze­
czywistości między Partią De­
mokratyczną a Republikańską.

Matrymonialny 
w ęzeł gordyjski
L O N D Y N  PAP. T ru d n y  p ro b le m  

m a try m o n ia ln y  m ia ła  do rozw iąza ­
n ia  Jedna z a ry s to k ra ty c z n y c h  m ie ­
szkanek L o n d y n u , k ie d y  zaszła po­
trzeba ochrzczen ia  dziecka. D o o j­
costw a o rzyzn a ło  się bow iem  6 
„s n ra w c ó w ”  Jej uw iedzen!a. K ogo 
w y b ra ć , Jakie Im ię  nadać n iem o­
w lę c iu . R ozcięcie  tego m a try m o ­
n ia ln e g o  Wezla w y m a g a ło  Salom ono 
wego w y ro k u : m łoda h ra b ia n ka  za- 
n ros iła  w ię c  w s z y s tk ic h  sześciu oa- 

aby w y s ta w ili w  ro li... o tców  
chrzes tnych . D um na ze sw e l la to ­
ro ś li m am a po s ta n o w iła  no«krom 'ć  
'■'■'cowsikle za ku sy  m ło d z ia n ó w  na­
dan iem  syn o w i « im io n  h ip o te ty c z ­
n ych  ta tu s ió w . N azw isko  ch ło n ie '' 
o trz y m a ł ta k ie , ja k ie  nos iła  jego 
babc!a w  czasach o a rre ftsk ich  
P w fy ts k i k a n td e rz  szlachecki, p rzy  
oom 'T łatac h is to ryczn e  precedensy 
uzn a ł ta k ie  w y tś c 'e  z s y tu a c ji za 
c a łk o w ic ie  dopuszczalne.

H. Brown uda się
do Egiptu

KAIR  PAP. Minister obrony 
USA, Harold Brown, w poło­
wie maja br. złoży wizytę w 
Egipcie — informuje korespon­
dent dziennika „A l-Achbar” z 
Waszyngtonu. Szef Pentagonu 
odwiedzi także inne kraje tego 
regionu i przeprowadzi inspek­
cję amerykańskich okrętów wo 
jennych, znajdujących się w po 
bliżu wybrzeży irańskich.

Obserwatorzy polityczni wią­
żą tę podróż H. Browna z na­
sileniem przygotowań m ilita r­
nych Waszyngtonu przeciwko 
Iranowi i z planami utworze­
nia na Bliskim Wschodzie no­
wego sojuszu wojskowego, w 
w którym główną rolę odegra­
łyby Izrael i Egipt.

NIGERIA jest krajem rolni- 
czo-surowcowym o znacznym 
jesreze uzależnieniu od kapita­
łów zagranicznych. Głównymi 
gałęziami gospodarki sq rolnic­
two i górnictwo. Największym 
bogactwem mineralnym kraju  
jest ropa naftowa. Jej złoża xo 
delcie Nigru są  zaliczane do 
największych na śioiecie.

Na zdjęciu: wyładunek zboża 
w porcie Calabar.

(CAF—Camera)

Papież
o potrzebie współpracy
W schód-Zachód

RZYM PAP. Przemawiając 24 
hm. do grupy uczestników mię­
dzynarodowego seminarium, o- 
mawiającego perspektywy sto­
sunków Wschód-Zachód w  la­
tach osiemdziesiątych, papież 
Jan Paweł I I  opowiedział się 
zdecydowanie za współpracą 
między Wschodem i Zachodem.

Papież stwierdził, że Stolica 
Apostolska — w tym zakresie 
jaki wynika z je j kompetencji 
— zachęca do nawiązywania 
coraz ściślejszych stosunków 
między narodami.

Kościół — oświadczył następ­
nie papież — jest za zbliże­
niem, nie zaś za podziałami 
między narodami. Kościół w i­
dzi niechętnie powstawanie roz 
łamów.

Jan Paweł I I  uznał za rnożli-* 
we i konieczne stworzenie no­
wego systemu dobrych stosun­
ków handlowych, stworzenie 
nowego gospodarczego ładu mię 
dzynarodowego, ponad wszyst­
kim i różnicami.

,Ctło Hahn” idzie na złom..

Koniec atomowych 
statków handlowych?

„ O T T O  H A H N ”  —  o s ta tn i  W czas. g d y  trzeba b y ło  w y m ie n ić  p le - 
ś w ie c ie  z  a to m o w y c h  s ta t k ó w  8 5
h a n d lo w y c h  —  id z ie  na  z ło m . m in  fu n tó w  n i*  m ia ły  o ch o ty  a n i 
E k s p lo a ta c ja  s ta tk u ,  k t ó r y  p rz e z  M in is te rs tw o  N a u k i i  T e c h n ik i R FN,
io  i  ____ ' i w  ■ aral je d n o s tk i przem ysłow e. F o w -
10 la t  p ły w a j  p o  m o rz a c h  l  s ta ł p lan. a b y  k ło p o t l iw y  s ta te k  
p r z e b y ł  p o n a d  m i l io n  k i ło m c -  za m ie n ić  w  h o te l p ły w a ją c y  (bądź 
t r ó w  « k a z a ła  s ię  z b y t  k e s z to w -
n a . W  le n  sposob e ra  n apędu  e k s p lo a ta c ji odstrasza ły  użyfckow m - 
ją d ro w e g o , w ' żegludze  ( w  je d -  k ó w , b y ły  ró w n ie ż  tru d n o śc i z za- 
n e i  j e j  B a h ra  -  t r a n s p o r c ie )
zosta ła  p rz e rw a n a , a le  c h yba  n ie  m ó g ł za w ija ć  t y lk o  do ok. ¿o po r- 
zakończona. tów.

r a i “ T S a t 5 iAHK tó re ’ t ! r ? ,e p teS S «“  U Ż Y T K O W A N IE  s ta t k u  n ie  
Napęd ją d ro w y  zastosowano n a j-  p r z y n io s ło  je d n a k  s a m y c h  j e -

d y n ie  ro z c z a ro w a ń .  O k a z a ło  s ię , lu s ” , 19^4 r . USA), p óźn ie j do Io -  . . . , . . ,
dołam acza ( „L e n in ” , 1959 r.. ZSRR), 26 n a p ę d  ją d r o w y  je s t  n ieza - 
a w reszcie  i  do  s ta tk u  hand low ego wodny. W c z a s ie  e k s p lo a ta c j i  

n ie  z a m to w a ™ y  ia d u e g o  p r z y -  
s ta ły  jeszcze w  św iec ie . to  t r z y  ra -  p a d ‘k u  a w a .  u . P o z a  t y m  z y s k a -  
d z ie ck ie  lodołam acze. n o  w ie le  d o ś w ia d c z e ń  p o d c z a s

f i " 1?: fce? bu^ ? s a J)e7 n? k0-
w ym , p rze rw a ł żeglugę z ty c h  sa- rz y s o i O d n ió s ł p r z e m y s ł stoCZ- 
m ych  pow odów : z b y t w yso k ich  k o -  n io w y  i  m a s z y n o w y  W RFN. 
£ * M S S S 5 S & * 5  Interesujące. U  są  p r z y g o to -
„O tto  H a h n ”  w y n o s iły  one 2.5 m in  w a n e  p la n y  b u d o w y  n a s tę p c y  
fu n tó w  sz te r iin g ó w  roczn ie , a w ię c  O t to  H t fh n a ” , a le  żadne t o w a -  

S S w  i  r z y s tw o  o k r ę to w e  m e  je s t  n U  
zboża. K ło p o ty  po w s ta w a ły  w ó w - m i  o b e c n ie
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Nieustanna walka z żywiołem
T l u d z i e
/35LECIA|

ZAWÓD strażaka tradycyj­
nie już — i nie bez racji 
— uważany jest ¿a typo­

wo męski. Jeśli zaś profesja ta 
wykonywana jest w warunkach 
trudnych I nietypowych — bez 
najprostszego sprzętu i przez 
garstkę ludzi — to zasługi liczą 
się podwójnie.

STANISŁAW CZERWIŃSKI po­
chodzi z Poznania. Tu jako kil­
kunastolatek podjął naukę w 
zawodzie ślusarza. Została ona 
przerwana przez wybuch II woj­
ny światowej. Jak wielu wów­
czas Polaków zostaje zmuszony 
do pracy na rzecz faszystow­
skiego przemystu zbrojeniowego 
— jest robotnikiem w fabryce 
produkującej samoloty Eocke- 
Wulff.

Gdy wojna ma się ku końco­
wi, pan Stanisław wkracza w 21 
rok życia. W czerwcu 1945 r. 
przyjeżdża do wyzwolonego 
Szczecina aby zbadać możliwo­
ści założenia własnego warszta­

tu ślusarsko-mechanicznego. Cza 
sy jednak były niepewne. Za­
rząd Miejski właściwie nie ist­
niał, bowiem już po raz drugi 
otrzymał polecerwp opuszczenia 
Szczecina i jego pracownicy 
przebywali aktualnie w Koszali­
nie. W rozmowie z przedstawi­
cielem Społecznego Komitetu 
Pomocy Polakom Stanisław 
Czerwiński otrzymuje radę: „Z 
zakładaniem warsztatu należy 
się wstrzymać i— aż sytuacja się 
wyjaśni” .

— Przyjrzałem się temu mia­
stu — wspomina S. Czerwiński 
— i zauważyłem, że jedynymi 
ludźmi, którzy mieli w owym 
czasie „pewny chleb" byli stra­
żacy. I wtedy podjąłem decyzję 
—- wróciłem do Poznania na kurs 
strażacki. 26 łipca 1945 r. za­
witałem na uł. Grodzką,, gdzie 
przyjęto mnie do pracy „z o- 
twartymi ramionami” .

Dziwne to były czasy. Na sa­
mym początku do pożaru jeź­
dziło się... chłopskim wozem 
ciągniętym przez klacz. Pamię­
tam do dziś, że miała na imię 
„Basia". Ogień zaś gasiliśmy za 
pomocą... wiaderek. Mundury 
robiliśmy sami, przefarbowując 
na czarno, bądź granatowo nie­
mieckie feldgrau i naszywając 
pożarnicze stopnie.

To był dosłownie zawód da­
jący chleb, który pieczono w Za­
rządzie Miejskim na potrzeby 
poszczególnych służb komunal­
nych, milicji i straży pożarnej. 
Ćwiartka chleba dziennie była 
jedyną zaplata za ciężką pracę. 
Do tego otrzymywaliśmy jeszcze 
marmoladę z warzyw, którą trze 
ba było natychmiast zjeść, ro- 
nieważ zostawiona „na później" 
fermentowała.

Z czasem urządziliśmy sobie 
stołówkę. Pamiętam, że po ziem 
niaki jeździło się z bronią i „du­
szą na ramieniu” na pitchowskie 
pola. W jadłospisie figurowały 
ponadto konina i placki karto­
flane.

Służba nie była zmianowa. W 
akcji znajdowali się bez przerwy 
wszyscy. Pożary musieliśmy se­
lekcjonować. W pierwszej kolej­
ności ratowaliśmy budynki duże 
i solidne, nadające się na urzę­
dy. Mieszkalne były w znacznej 
większości puste. Nasza nieu­
stanna walka z żywiołem była 
spowodowana działalnością hi­
tlerowskich sabotażystów, w tym 
również grup Wehrwolfu.

Nasz rozmówca długo może 
ciągnąć opowiadanie o pierw­
szych szczecińskich latach. Z 
rozrzewnieniem wspomina ra­
dość jaką wywoływały wśród 
braci strażackiej odnajdywane 
po piwnicach „skarby" — węże 
i motopompa. A ile też pożytku 
było z dwóch ciężarówek ofia­
rowanych przez żołnierzy radzie­
ckich i wyremontowanego nie­
mieckiego „trójkołowca"!

W ciągu lat Stanisław Czer­
wiński z szeregowego strażaka 
systematycznie awansuje na co­
raz wyższe stopnie. W 1950 roku 
przechodzi do pracy w Komen­

dzie Wojewódzkiej Straży Pożar­
nych, zdaje w międzyczasie ma- 
turę, kończy Szkołę Oficerów Po 
żarnictwa w Warszawie oraz Wy 
dział Prawa Uniwersytetu Poz­
nańskiego. Od 1965 roku do dziś 
piastuje funkcję komendanta wo 
jewódzkiego Straży Pożarnych. 
Za swą ofiarną i długoletnią 
pracę otrzymał wiele odznaczeń 
resortowych i państwowych (w 
tym Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski).

—- Jestem poznaniakiem z u- 
rodzenia i szczeciniakiem z wy­
boru — kontynuuje pułkownik 
Czerwiński. — Czuję się jednak 
wyłącznie szczecinianinem — 
temu miastu poświęciłem prze­
cież całe swoje dorosłe życie.

Województwo szczecińskie — 
tym możemy się poszczycić — 
ma jedne z najniższych strat po­
żarowych w kraju. Osiągnęliśmy 
taki stan dzięki stałym działa­
niom profilaktycznym i prooa- 
gandowym. Ważną rolę spełnia 
tu nasza współpraca w tej dzie­
dzinie z organizacjami społecz­
nymi zarówno w mieście jak i 
na wsi.

Mój jedyny syn jest także stra­
żakiem. Wnuk? Ma 2 łata. Kim 
zostanie — trudno jeszcze dzi­
siaj powiedzieć... (mor)

Wszystkie isarwy tęczy
szczecińskie! TV

Sprawdzanie aparatury — na monitorach kolorowy obraz.

ZAPISANE to będzie za­
pewne w annałach mia­
sta: Szczeciński Ośrodek, 

Telewizyjny ma nareszcie swo­
je studio telewizji kolorowej!

Czekał na nie wiele lat. Spo­
ro było przyczyn, które nie po­
zwalały na wcześniejsze zrea­
lizowanie tej kosztownej inwe­
stycji. Ale kiedy półtora roku

temu przystąpiono do budowy, jak bardzo zwiększyły się mo-

Spotkanie po 18 latach

Absolwenci I c
O D D A JE  płaszcz w  sza tn i. K e l­

n e rk a  m ó w i do sza tn ia rza : — K io  
bedzie D v ta ł o te  s ta rs z a  o a n ia . 
proszę k ie r o w a ć  n a  dó ł. K o rzys tam  
E orzy-padkow o usłyszane j in fo rm a ­
c j i .  P rz y  w e jśc iu  na sale: -  Do 
K rom a <1 k i  s ta rs z e j pani? Proszę iś ć  
ze m na, poprow adzę. K e ln e rka  w ie 
dz ie  m n ie  schodam i do w in ia rn i w  
T,Z a m ko w e j” .

Na p ie rw szych  k i lk u  s to lika ch  
w azony w yp e łn io n e  b u k ie ta m i k w ia  
Łów. P rz y  n ic h  b y l i  u czn io w ie  (od 
1902 r .)  S zko ły  Podstaw ow ej n r  26 
t  starsza pan i — ich  w ychow aw czy­
n i. T y m i k w ia ta m i p o w ita li ia do 
w ie lu  la tach , ja k ie  u o ły n e ły  od m o 
n ie n tó w  spędzonych w spó ln ie  w  ied 
n e j k la s ie  — w  ław ce szko lne j > za 
p u lp ito m  nauczycie la

— B asiu, E lu . Ł u c y n k o ! Bogdan, 
ja k  ty  w y p rw s to jn ia le ś ?  Wąsy ci 
też pasuja.

— G rażynko. masz n iekne w łosy 
Sanie sie kreca?

— P am ię ta  pan i. gdy przyszła  
pan i po raz p ie rw szy do naszej k la ­
sy i w zię ła  m n ie  na ko lana? Z a ­
da ła  m i pan i to  samo p y ta n ie  o 
w łosy. Mama m i je  w te d y  po d k rę ­
c iła . D z is ia j też t rz y  godz iny  t r z y ­
m a łam  na w a łkach ...

— Mam d w ó jk ę  m a luchów  Po­
pa trzc ie  na zd jęc ia . T u  z możem. 
P ra cu ję  ja k o  p ie lę g n ia rk a  w  ż łob­
k u  p rzy  P io tra  S ka rg i.

— Kogo jeszcze n ie  ma?
— B ryg id a  p rz y jd z ie  na newno 

W ies iek będzie o ósmej.

Z  ra k  do rak przechodzi k ro n i­
ka , s ta ra n n ie  p row adzona od k la ­
sy  p ie rw sze j po., dzis ie jsze soo tka- 
nie . Na o s ta tn ie j, d o k le jo n e j ju ż  
k a rtc e  — lis ta  obecności z da ta  18 
k w ie tn ia  1980 r . P ierw sze s tro n y  
k r o n ik i m ów ią  zaś o rozpoczęciu 
ro k u  szkolnego 1962/68 P óźn ie j k a r t  
k i  z bogatego szkolnego życ ia  tego 
zespołu u czn ió w  w  k o le jn y c h  ła ­
tach  spędzonych w  „pods taw ów ce”  
pod op ieka  w ych ow aw czyn i, k tó ra  
dziś p a trzy  na n ic h  z taka  sama 
troska , ja k  w te d y  Z  tro ska  i  du­
ma

— Jest W iesiek z żona!

Schodam i idz ie  p rz y s to jn y  lo tn ik  
*  naszyw kam i podchorążego S zko ły  
O fic e ró w  Rezerwy

— K ie d y  kończysz służbę?

— N ied ługo .

W ies iek je s t abso lw entem  W ydzia 
tu  E le k trycznego  P o lite c h n ik i Szcze 
c iń s k ie j W łodek, o e łn ia cy  ro le  go­
spodarza spo tkan ia . 1uż szuka d la  
n ic h  m ie jsca  Na co dz ień jes t lesz 
cze s tudentem  P o lite c h n ik i

G rażyna jest stom a to log iem  w  
Zespole P rzych o d n i A ka d e m ick ich . 
W kró tce  zostan ie  m a tka

K ro n ik a  w ę d ru ję  nadal. T u  p re ­
ze n tu je  sle k la so w y  zespół „M o r ­
ska fa la ” . Tam  zn ó w  koresponden­
c ja  z ..P ło m yczk ie m ", g ó rn ik a m i, 
m a ry n a rz a m i a rote .JM ina jee ” . Te

os ta tn ie  k o n ta k ty  chyba n a jt rw a l­
sze, do końca Z d jęc ia  z m a ry n a r­
ska de legacja  w  k las ie . U śm iechn ie , 
te  dzieciska za stosem pom arańczy i 
i  in n y c h  sm a ko łykó w  Zd.iecia z 
w yc ieczek na s ta tek, L is ty  od m a­
ry n a rz y . ko le jn y c h  k a p ita n ó w  i  ten 
w ys ła n y  ju ż  do K ra k o w a , gdzie 
obecnie m ieszka w ych o w a w czyn i 
po  p rze jśc iu  na e m e ry tu rę , in fo r ­
m u ją cy  o tym . że ..D u n a je c”  w y ­
p ływ a  w  o s ta tn i re j*  z polska za­
łoga

—• Tego lis tu  jeszcze n ie  znacie, 
przeczytam  w am .

Szampan, sto  la t  T o  przecież 
rów n ież  siedem dziesiąte D ia le  u ro ­
d z in y  ..naszej p a n i”

— N ic  sie pan i n ie  zm ie n iła  T y le  
samo e n e rg ii, c iep ła ...

— D z ie c ia k i kochane, n ie  w zię łam  
s w o je j laseczki, bo w iem . że p rzy  
was nie zginę i n ic  m i sie stać nie 
może.

— T v  palisz?
— A  co pan i ro b iła  z ty m i pa­

p ie rosam i. k tó re  nam  zabiera ła?

— M irce  sie trochę  w życ iu  n ie  
pow iod ło . M eczy sie te raz sama z 
dz iećm i.

— Proszę o p rz y je m n y  uśm iech.

W iesiek rob i rodz inne  zd ję c ia
— Nas kon ieczn ie  m usi nan i od­

w iedz ić . Rodzice serdecznie zap ra ­
szają. P rzy je d z ie m y  oo pan ia  sa­
m ochodem

W łodek o rosi o rk ie s trę  o u tw ó r  
ze starszego re p e rtu a ru . ..I zawsze 
będzie kogoś c l b rak .. ”  t.zy . P o­
żegnanie. Z a ro k  znow u sie spo t­
k a m y  K on ieczn ie !

W  „Z A M K O W E J ”  ze sw o im i ucz­
n ia m i k la s y  Ic  s>przed osiem nastu 
la t  spo tka ła  sie zasłużona szczeciń­
ska n a u czyc ie lka  J A N IN A  DODA

S z k ic  d o  p o rtre tu p io n ie ró w  5)

Spełnienie marzeń

O .S Z C Z E C IN IE ” , k tó ry  W 1948 
ro ku  p rze ksz ta łc ił się w  ..Tygod­
n ik  W ybrzeża ”  a jego k o m ite t re 
d a k c y jn y  w z m o c n ili F e liks  Jo rdan  i 
E dw ard  K m ie c ik , można n ieskończe 
nie . Jes. to  odd z ie ln y  te m a t d la  h i­
s to rykó w  t  p rasoznaw ców  A  fa k t. 
że sie n im  dotychczas n ie  za ję li- 
w y tłu m a c z y ć  można chyba ty lk o ... 
b ra k ie m  w s z y s tk ic h  n u m e ró w  tego 
w y d a w n ic tw a . K o m p le tu  n ie  posiada 
a r ii szczecińska ks iążn ica , a n i W o je ­
w ódzk ie  A rc h iw u m  Państwowe 
an i też. M uzeum  H is to r ii Szczecina

P e r io d y k  ó w  — w  c iągu  k i lk u  la t 
— p rz e k s z ta łc ił się z n iezgrabne­
go pod w zględom  fo rm y  niepo-

TAK wyglądają dzisiaj 
członkowie-zalożyciele Spól 
dzielni Wydawniczej by­
łych więźniów politycznych 
„ Polskie Pismo i  Książka”  
w Szczecinie. Stoją od le­
wej: Marian Sławiński,
Zenon Niewiada, Wincenty 
Szałek, Franciszek Beling 
i Czesław Piskorski.

Foto: Z. Jodkowskt

radnego s ty lis ty c z n ie  p ro w ln c jo - 
na łnego w yd a w n ic tw a  w  pism o o 
bo g a te j szacie g ra fic z n e j, spore j 
ob je toće i i  fo rm a c ie , k tó re  zapisa- 
(o znaczącą k a r le  w  h is to r ii po l­
sk iego  W ybrzeża. W soół p ra co w a li 
z  n im  Eugeniusz Paukszta i  znany 
m a ry n is ta  Je rzy  P o rte k  D ru k o w a ­
no korespondencje  zagraniczne, a 
n a w e t zorgan izow ano w ie lk i ko n ­
k u rs  m a ry n is ty c z n y , k tó re g o  g łó w ­
ną nagrodę — 50 tys . zł u fu n ­
dow a ł w  1948 ro ku  ówczesny Za­
rząd M ie jsk i,

TEN żywo redagowany ty ­
godnik wywarł też wpływ na 
integrację ludności Pomorza 
Zachodniego. Myślę tu przede 
wszystkim o artykułach histo­
rycznych na temat polskich i 
słowiańskich tradycji tej ziemi. 
O systematycznie publikowa­
nych cyklach legend pomor­
skich i reportażach z odradza­
jących się miast i wsi. Myślę
0 działalności, publicystycznej 
polegającej na zapoznawaniu 
„szczurów lądowych”  z ważny­
mi problemami gospodarki mor 
sicie j  i je j znaczenia w mecha­
nizmie gospodarczym kraju. 
Było to pismo zwrócone ku 
Bałtykowi i otwarte dla mło­
dych.

— A TERAZ — powiada Be­
ling — kilka wspomnień z tych 
lat. Niech się „K urie r Szcze­
ciński”  nie obrazi, ale w owych 
czasach trochę ze sobą konku­
rowaliśmy. Nie była to jednak 
„walka na noże'’. Pamiętam, 
kiedyś wyłączono w całym 
mieście prąd. Sparaliżowało to 
linotypy drukarni przy ul. Pod­
górnej, gdzie powstawał „Ku­
rier". Wezwano ńas na pomoc.
1 wtedy razem z Niewiadą, 
przy świeczce, składaliśmy tę 
gazetę ręcznie. Innym razem, 
też w 1946 roku, z powodu bra­
ku prądu trzeba było „ K urier”  
drukować w ■ Poznaniu. Gazetę 
przewieziono samolotem i na 
skutek tego cena je j wzrosła 
w dwójnasób. Rozjuszyło to 
Halskiego, który rąbnął wstęp­
niak pod tytułem: „Cofamy się 
wstecz!” , w którym dokonał 
obrachunków z energetyką. I 
jeszcze jedno: w 1947 roku wy­
daliśmy drukiem 4nsvć kurio­
zalne wydawnictwo* Gtos serc”  
czyli „B iuletyn towarzysko-ma- 
trymonialny”.

W ROKU 1950 członków za­
rządu „Polskiego Pisma i 
Książki”  (a była to podówczas 
placówka zatrudniająca 150 o- 
sób) wezwano do „góry” . „Dzię­
kujemy wam — powiedziano. 
— Zrobiliście co do was natę­
żało Czasy były takie... Teraz 
jest inny okres. Trzeba się 
nam pożegnać...”

Był oczywiście żal. Była też 
gorycz -porażki. Ale nie na dłu­
go. Każdy z PPiK-owców zna­
lazł szybko nowe miejsce w 
życiu. Każdy dalei odgrywał 
aktywną rolę w kształtowaniu 
oblicza nowego Szczecina.

MAMY rok 1980. Siedzimy 
w sali im. Stefana Flukowskie- 
go w Wojewódzkiej i M iejskiej 
Bibliotece Publicznej w Szcze­
cinie. Ze ścian patrzą na nas 
portrety malowane przez W it­
kacego, a na półkach zgroma­
dzono zbiory jego rękopisów i 
listów. Ta kolekcja jest darem 
prywatnym dla szczecińskiej 
książnicy.

Na stołach stosy pożółkłych 
papierów, dokumentów i wy­

dawnictw sygnowanych przez 
„Polskie Pismo t Książka” . To 
wszystko — w oryginale lub 
fotokopii — wzbogaci zbiory 
Muzeum Historii Szczecina. 
Przybędzie mu nowa, nieznana 
szerszemu ogółowi stronica. Bo 
choć o działalności Spółdzielni 
znaleźć można notatki w „obo­
zowych”  książkach Wnuka i 
Gębika, w „Pamiętnikach nau­
czycieli”  czy też w „Jantaro­
wych szlakach”  i almanachu 
„Ziemia i Morze”  — o pracy 
tyci. ludzi wiemy wciąż jeszcze 
zbyt mało.

A oni wciąż są młodzi i 
aktywni. Doktorant Piskorski 
pisze artykuły krajoznawcze o 
Pomorzu Zachodnim. Szałek 
jest . czynnym działaczem 
ZBoWiD-u, przewodniczącym 
klubu byłych Więźniów Poli­
tycznych Obozów Koncentra­
cyjnych Mauthausen-Gusen. 
Beling — jako skarbnik klubu 
organizuje wycieczkę do Maut­
hausen. Stary harcerz Sławiń­
ski współpracuje z „Kurierem” ... 
Co tu gadać! Starczy jedno sło­
wo: Szczeciniacy!

. erzy TIMEN 
(KONIEC)

poszło szybko, 
nie wznoszono 
tów. Adaptowano jedynie starą 
salę gimnastyczną przy ulicy 
Niedziałkowskiego. Była za ma­
ła, dobudowano więc część po­
mieszczeń. Wystarczyło, jak po­
wiedzieliśmy, półtora roku, aby 
brygady KPRB-2 i innych spe­
cjał i s ty c znyc h pr zed s ięb i o r s t w
budowlanych i montażowych 
uporały się z tym zadaniem.

Nowe studio, z którego będą 
nadawane programy telewizji 
kolorowej, ma powierzchnię 200 
metrów kwadratowych i prawie 
sześć metrów wysokości. Mo­
żna więc będzie nadawać stąd 
spektakle teatralne i programy 
rozrywkowe. Nowy obiekt o- 
trzymał wyposażenie techniczne 
— m. in. tory kamerowe wraz 
z kamerami Phiłiosa. urządze­
nia reżyserskie — ze studia nu­
mer 4 w Warszawie. Zainstalo­
wali je szczecińscy technicy. W 
skład wyposażenia wchodzi też 
aparatura telekina i magneto-

Nowego studia żliwości programowe Szczecin- 
od fundamen- skiego Ośrodka Telewizyjnego.

pierwszego programu, porządko­
wano liczne pomieszczenia, 
przeprowadzano ostateczną ko­
smetykę wnętrz. W studiu stał 
już piękny rzeźbiony stół i 
rzeźbione krzesła, na których 
zasiądą autorzy i uczestnicy 
pierwszej audycji w kolorze. 
Pod sufitem dziesiątki reflekto­
rów, zawieszonych na rucho­
mych sztankietach. Trzy duże 
kamery i  dwie małe, przenośne, 
„wypożyczone”  przez Telewizję 
Gdańsk na tę soecjalną okazję; 
to one, za pośrednictwem wozu 
transmisyjnego gdańskiej TV, 
przeniosą pierwszy program ze 
szczecińskiego studia na antenę 
ogólnopolską. Dyskretnie ukry­
ta nad wejściem do studia ka­
mera przemysłowa podgląda 
krzątaninę telewizyjnej ekipy.

Ze studiem sąsiadują szatnie 
i  garderoby. Na piętrze są po­
mieszczenia na magnetowidy, 
telekino, pokój reżyserski, ka­
wiarnia. W oknach szyby ze 
szkła „antisol” , nie przepusz­
czające podczerwieni. Z ze­
wnątrz wyglądają bardzo ład­
nie i mają tę zaletę, że dzięki 
nim słońce nie fc Iżie nagrze­
wać 'wnętrza budynku, gdzie i 
tak będzie gorąco od reflekto­
rów.

Dziś oddana zostanie do użyt-

PRZED wejściem do nowego centrum Szczecińskiego radia 
i telewizji.

Odwiedziliśmy nowe , studio 
wczoraj, na dzień przed otwar- 

widy. Już samo to pokazuje, ciem. Trwały przygotowania do

Studio telewizji kolorowej w blasku reflektorów.
Zdjęcia: Zbigniew Jodkowski

S tan is ław  S. — W ęgorayno: C ó rk i 
w łaśc ic ie la  m ieszkan ia  dziedziczą 
po jego śm ie re i z m ocy u s ta w y i 
d la tego  Sad s tw ie rd z ił ' nabyc ie  
przez n ie  spadku Tym  sam ym  sta­
ły  sie one w ła śc ic ie lk a m i m ieszka­
n ia  w  k tó ry m  pan zam ieszkuje. Z 
lis tu  pańskiego w y n ik a , te  n ie  m ia ł 
pan p rz yd z ia łu  kw a te ru n ko w e g o  na 
to  m ieszkan ie , a je d y n ie  um owę 
n a jm u  lo k a lu  za w arta  z U rzedem  
M ie js k im . Obecnie w ła ś c ic ie lk i m o­
g ły  zatem  żadać p o d w yżk i czynszu 
i d la tego  sad u w z g lę d n ił ich  po­
w ó dz tw o  Jednakże w ła ś c ic ie lk i nie 
ruchom ości obow iązane sa do 
w sze lk ich  rem o n tó w  m a jących  na 
ce lu  u trzym a n ie  m ieszkania w sta­
n ie  zda tnym  do u ż y tk u  Jeżeli tego 
n ie  u c z y n iły  na jem ca może doko ­
nać re m o n tu  i obc iążyć kosztam i 
w ła śc ic ie li Jeżeli n ie  w vraża  zgo­
dy na po tracen ie  z czynszu pań­
sk ich  w y d a tk ó w , na leży dochodzić 
z w ro tu  ty c h  w y d a tk ó w  na drodze 
sadow ej Rów nież o n ła ty  ta k ie  ia k  
za czyszczenie kom inów , w yw óz 
śm ieci, podatek od n ie ruchom ości 
o b d aża ja  w ła śc ic ie li

Józef W — Szczecin: Ponieważ 
•akład p ra cy  zgodnie z przepisa­
m i rozw iąza ł z nenem u ^ ó w e  - 
prace ? oow odu d łu ź s rd  nieobec­
ności w  p racy, m ia ł ró w n ie ż  cod-

Porady prawne
staw ę p raw na  do co fn ięc ia  panu 
p rz yd z ia łu  m ieszkan ia  służbowego 
! wszczęcie postępow ania o eksm i­
s je  Pomieszczenie zaster>cze n ie  
jest rów noznaczne z m ieszkan iem  
zastępczym  Pomieszczenie ta k ie  
n ie  m usi posiadać wyposażenia 
technicznego odpow iada jąceg o  do­
tychczasowem u m ieszkan iu , a ta k ­
że m e traż  m ieszkania może być 
m n ie jszy  od dotychczasowego

K ry s ty n a  K . — S ta rga rd : Czas 
p ra c y  osób z a tru d n io n ych  p rzy  p i l ­
n o w an iu  nie może przekraczać !2 
godz in  na dobę a le  może być usta ­
lo n y  w  w ym ia rze  8 godzin P ropo­
nowane or-.ez zak ład  oraev w p ro ­
wadzenie 3 -m iia n o w e g r systemu 
d yżu ró w  do 8 godzin n ie  1es* 
sprzeczne r  p rzepisam i Za prze­
pracow ane w o lne  soboty  n ie  na’ e iv  
sie odrebne w ynagrodzen ie

Jacek B  — Szczecin: Drzewa ro ­
snące na og ró d ku  w ! nnv
zna jdow ać się w  ta k ie j odległości

e iw u  Zresztą do te j oo ry  dorę­
czenia n ie  dokonano, a o u ka ra n iu  
do w ie d z ia ł sie pan dop ie ro  oo i® 
m iesiącach, k ie d y  p o tracono  panu 
25 proc. „ t r z y n a s tk i” . N a leży  s tw ie r 
dzić. że w obec n iepraw om ocnośc i 
u ka ra n ia  n ie  b y ło  Podstaw do po­
tracen ia  w ynagrodzen ia  R adzim y 
w n ieść skargę  do Z a k ła d o w e j K o ­
misji Rozjem czej

tku część głównego gmachu 
szczecińskiego radia i telewizji 
przy ał. Wojska Polskiego — 
najwyższego budynku w Szcze­
cinie. Telewizja przejińuje ten 
obiekt od wykonawcy — Nad- 
odrzańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego. 
Budowa jeszcze nie została u- 
kończona, dobiegnie końca do­
piero za dwa lata. Na najniż­
szych kondygnacjach zostaną 
tu urządzone studia radiowe, a 
w nich aparatura, jakie j mogą 
pozazdrościć Szczecinowi inne 
ośrodki, np. stół reżyserski f i r ­
my MCI (w tej chwili jest on 
zainstalowany w Filharmonii i 
służy szczecińskim melomanom) 
oraz magnetofon 16-śladowy 
firm y „Studer” . Będzie tu także 
studio telewizyjne. Do nowego 
gmachu już w maju wprowadzą 
się redakcje, administracja, 
technicy. Na trzynastym pię­
trze rozpocznie wkrótce dzia­
łalność studio nagrań kaseto­
wych dla Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. 17-piętrowy wieżowiec w 
centrum Szczecina będzie żył 
własnym życiem, bardzo inten­
sywnym.

. ( t s k i)

od g ra n ic y  dz ia łek  ogrodow ych , aby 
n ie  z a c ie n ia ły  sąsiednie! d z ia łk i,  co 
u n ie m o ż liw ia  sadzenie w a rz y w  Na­
leży w ys ta b ić  do Sadu R e jonow e­
go w  Szczecinie o us ta len ie  sposo­
bu u ż y tk o w a n ia  dz ia łe k  og rodo ­
w ych

H a lin a  W — Szczecin: Za prace 
w  w o lne  soboty  na leży sie je d y ­
n ie  no rm a ln e  w ynag rodzen ie  dzień 
ne bez d o d a tkó w  p rzew idz ianych  
je d y n ie  dla n iedz ie l i  św ia t

Tadeusz Cz — Szczecin: W m yśl 
a r t kodeksu  m acy k ie ro w n ik  za­
k ła d u  Dracv s tosu jąc ka rę  za na ­
ruszenie d y s c y p lin y  m a cy  zaw ia­
dam ia  o tv m  p ra co w n ika  na p iś­
m ie  s p ra co w n ik  może w  c iągu ? 
d n i od d n ia  zaw iadom ien ia  go o  u - 
łr ° ra n iu  w n ieść sprzec iw

Jak w yn ika  z tre śc i lis tu  w  ogó- N ieza leżn ie  od tego. maż może 
le n e doreęzono panu zaw iadom ię  zw ró c ić  sie do lednostfk* nadrzedt 
n-8 g’ <d;~sbw.an‘ i i  k a rv  im łem oź- ne l o  w yd a n ie  d e cyz ji w  te j eora- 
H w ia ja c  oanu w n ies ien ie  sorze- w ie.

A łie ja  B — S ta rga rd : Jest Dani 
w y łączną  w ła śc ic ie lka  dom ku jed­
norodz innego  Z c h w ila  zaw arc ia  
zw iązku  m a łżeńsk iego  za is tn ia ła  
w spólność m a ją tk o w a  m ałżeńska. 
Ma to  ta k ie  znaczenie, że w szystko  
co od zaw arc ia  m a łżeństw a zosta ło  
n aby te  w zg lędn ie  w vbudow ane. 
je s t w spółw łasnośc ią  m a łżonków  
Może oan l zaw rzeć n o ta r ia ln a  um o­
wę m a la tko w a  m ałżeńska, mocą 
k tó re j może pani w łączyć  do wsnól 
nego m ien ia  do robkow ego te  w y b u ­
dowana dotychczas cześć dom ku 
S ta n o w ‘ ło b y  to  podstaw ę do udzie­
len ia  m ężow i Pożyczki z lego m ie l 
sca p racy

„Venus”
po skierniewicku

M IE S Z K A Ń C Y  S k ie rn ie w ic  m ała 
sw oja w ys taw ę  p o rtre tu  1 a k tu  ko ­
biecego Venus'* k tó ra  została zo r­
ganizow ana oo raz p ie rw szy  w lu ­
ty m  b r  s ta ran iem  S k ie rn ie w ick ie g o  
T ow arzys tw a  Fo togra ficznego Na 
e kśp o zyd e  z ło ż y ły  s ie  w szystk ie  
na jc iekaw sze i reprezentu jące  n a j­
w yższy  poziom  a rty s ty c z n y  fo tog ra  
f ie  k tó re  w  ub ieg łych  la ta ch  b y ły  
nadesłane i nagrodzone na k o n k u r ­
sie Venus'* o rgan izow anym  w 
K ra k o w ie  Spośród k i lk u  tvs ieev 
fo to g ra m ó w  w vb ra n o  :30 k tó re  zo­
s ta ły  przedstaw ione sk ie rn ie w ick ie *  
pub licznośc i Ich  a u to ra m i sa a rtyś - 
c i- fo to g ra f ic v  z P o lsk i -niema! ze 
w szys tk ich  k ra ló w  so c ja lis tyczn ych  
a także H o la n d ii RFN  Stanów 
Z jednoczonych  Szwecji 1 W łoch 

V enus”  nc. sk ie rn ie w ic k o  spot 
k a ł a sle 2 dużvm  zain te resow an iem  
m ieszkańców  S k ie rn ie w ic  a także 
o ko lic .

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

-----------  15 ----------
Rodzice zamierzali posłać Belindę i  Helenę do szko­

ły w Frenśham, i  kiedy przyszedł czas posłałem je 
tam. Zapewne mógłbym znaleźć tańszą szkolę, ale 
próbowałem dać im to, co sam kiedyś miałem... i  dla­
tego właśnie Filip był teraz w Geelong. Stopniowo 
interes rozrastał się, ale rosły też opłaty, szkolne, wy­
nagrodzenie robotników i koszty utrzymania. Zosta­
łem schwytany w rodzaj wstępującej spirali i zbyt 
wiele zależało od tego, żebym nie przestał po niej 
wstępować. Złamanie nogi na wyścigach z przeszko­
dami, kiedy miałem dwadzieścia dwa lata spowodo­
wało najcięższy kryzys finansowy w ciągu całych 
dziewięciu lat. Nie miałem więc wyboru: musiałem 
zarzucić tak ryzykoione przedsięwzięcia.

Nie narzekałem na nie kończącą się pracę. Bardzo 
kochałem moje siostrzyczki i  brata. Wcale nie żało­
wałem tego, co zrobiłem. Jednak świadomość, że za­
stawiłem na siebie doskonale funkcjonującą pułapkę 
zabijała powoli wcześniejsze zadowolenie, jakie znaj­
dowałem w tym, że potrafię utrzymać moje rodzeń­
stwo.

Za osiem czy dziesięć lat będą już dorośli, wy­
kształceni, założą rodziny i  moja praca będzie skoń­
czona. Za dziesięć lat będę miał trzydzieści siedem. 
Może ja także będę już żonaty, będę m iał własne 
dzieci, będę wysyłał je do szkół w Frenśham i Gee­
long... Od ponad czterech lat robiłem, co w mojej 
mocy, by zagłuszyć rosnące we __ mnie pragnienie 
ucieczki. Łatwiej mi było, kiedy wszyscy byli w do­
mu na wakacjach, kiedy dom pełen był hałasu, wszę­
dzie poniewierały się prace stolarskie Filipa, a dziew­
częce łaszki suszyły się W łazience. Latem jeździli 
śmy konno lub pływaliśmy po lagunie (po jeziorze, 
jak nazywali ją moi angielscy rodzice), zimą jeździ­
liśmy w górach na nartach. Byli doskonałymi kom­
panami i z wdzięcznością cieszyli się ze wszystkiego. 
Także teraz, kiedy dorastali, nie obserwo-wałem u nich 
żadnych objawów buntu zwykłego nastolatkom. W 
istocie dawali mi wiele radości.

Ta głęboka i Bhlcsna chęć wolności ogarniała mnie 
zwykle w jakiś tydzień po ich wyjeździe. Chciałem
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być wolny przez dłuższy czas, pojechać dalej niż na 
trasę handlu końmi, dalej niż przypadkowe wypady 
do Sydney, Melbourne czy Coomy.

Mieć do zapamiętania jeszcze coś innego prócz dłu­
giej procesji pracowitych dni, coś więcej do zobacze­
nia prócz piękna, którym byłem otoczony. Byłem tak 
zajęty wpychaniem pokarmu w gardziołka towarzyszy 
z gniazda, że nigdy naprawdę nie rozwinąłem wła­
snych skrzydeł.

Nic nie pomagało tłumaczenie sobie, że takie my­
śli są bezużyteczne, że to litość nad sobą, że moje 
niezadowolenie jest nieuzasadnione. Nocami zapada­
łem w głębiny depresji, utrzymując te nastroje z da­
la od moich dni — i ksiąg rachunkowych — jedynie 
dzięki pracy do granic wytrzymałości.

Kiedy przyjechał hrabia October dzieci już od je­
denastu dni były z powrotem w szkole, a ja sypia­
łem bardzo źle. I może właśnie dlatego siedziałem o 
czwartej nad ranem w górach próbując zdecydować, 
czy mam podjąć tę szczególną pracę chłopca stajen­
nego po drugiej stronie globu. Owszem, drzwi klatki 
otworzono przede mną. Ale smakołyk, który miał 
mnie skusić do wyjścia z niej był podejrzanie duży.

Dwadzieścia tysięcy funtów angielskich... Bardzo 
dużo pieniędzy. Ale hrabia October nie mógł wiedzieć 
o niespokojnym stanie mojego ducha, mógł natomiast 
przypuszczać, te mniejsza suma nie zrobi na mnie 
wrażenia. (Zastanawiałem się, ile był gotów zapłacić 
Arturowi).

Z drugiej strony był ten dziennikarz, który zginął 
w katastrofie samochodowej... Jeżeli October i jego 
koledzy mają cień wątpliwości czy był to istotnie 
wypadek, to również tłumaczyłoby wysokość sumy 
mającej przytłumić wyrzuty sumienia. Dzięki profe­
sji mojego ojca dowiedziałem się w młodości wiele
0 zbrodni i zbrodniarzach; wiedziałem o tym za du­
żo by odrzucić myśl o zorganizowanym wypadku ja ­
ko absolutny nonsens.

Odziedziczyłem ojcowskie zamiłowanie do porządku
1 prawdy, dorastałem podziwiając logikę jego umy­
słu, choć często uważałem że jest zbyt bezn rględny 
dla niewinnych śioiadków w sądzie.

łe d n .t
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Uroczystość w hali przy Narutowicza

ZSO nr 5
im. Olimpijczyków Polskich

(T »kończenie ze str. 1)
N A  UROCZYSTOŚĆ p rz y b y li 

p rzeds taw ic ie le  w ła d z  p a r ty jn y c h , 
państw ow ych , o św ia to w ych  i  spor-

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  D ąbie — sobo­

ta , godiz. 14 — SP 03 w  Z d ro ja ch
— tu rn ie j r in g o  d ła  w szys tk ich . 
N ie d z ie la , godz. 10 — SP 05 w  Z d ro  
ja c h  — „B ie g  po z d ro w ie ” . O gn isko  
T K K F  L in ia  — n ie d z ie la , godz. 9.39
— SP 3«. p rzy  u l.  W o jc ie ch o w sk ie ­
go — „B ie g  po z d ro w ie ” . O gnisko 
T K K F  O rka n  — n ie d z ie la , godz. 19
— Jasne B ło n ia  p rz y  P o m n iku  Czy­
nu  P o la kó w  — zb ió rka  uczes tn ików  
p rzyg o to w u ją cych  s ię  do „S zczec iń ­
s k ie j 20” . O gn isko  T K K F  Pogod­
no — n iedz ie la , godz. 12 — bo isko  
ria O sied lu  K a lin y  — fe s tyn  s p o rto ­
w o -re k re a c y jn y  g o k a z ji 33 ro czn i­
cy w yzw o le n ia  Szczecina. O gn isko  
T K K F  W arszew o — n ie d z ie la , godz. 
11 — bo isko  osied low e p rzy  u l.  Z ło ­
to w s k ie j — fe s tyn  s p o rto w o -re k re ­
a c y jn y  z o k a z ji 35 ro czn icy  w y - 
Zwolenia Szczecina. O gn isko  T K K F  
Fala Ś w in o u jśc ie  — n ie d z ie la , godz, 
18 — S łodk ie  C e n tru m  — „b ie g  po 
z d ro w ie ” . O gn isko  T K K F  G ry f  G ry  
fice  — sobota, godz. 18 — s tad ion  
m ie js k i — in a u g u ra c ja  I I  ru n d y  
ro zg ryw e k  p i łk a rs k ie j l i g i  m iędzy­
zak ładow e j. N iedz ie la , godz. 11 — 
P a rk  M ie js k i p rzy  u l.  R o dz iew i­
czów ny - -  „B ie g  po z d ro w ie ” .

Regaty o Puchar OZŻ
W  SOBOTĘ o godz. 14 na akw e ­

n ie  M ałego Jez io ra  Dą bak i ego roz­
poczną s ię  d w u d n io w e  re ga ty  że­
g la rs k ie  ' o P ucha r O kręgow ego 
Z w ią zku  Żeg la rsk iego . W yśc ig i roz­
g ryw a n e  będą w  n as tępu jących  k ia  
sach: Cadet. F in n , „420 ’ . O K  DLn- 
g h y , ..470” . S o lin  g. W la ta ch  197S 
i  1979 g łów ne tro fe u m  im prezy  zdo­
b y l i  żeg larze M K S  Pogoń.

to w y c h  a także  o lim p ijc z y c y  ze z ło  
tą m e d a lis tką  z M e lb o u rn e . E lżb ie ­
tą  K rzes ińską . W ic e k u ra to r  d r 
W ik to r  B ie le w icz  przed o d czy ta ­
n iem  a k tu  nadan ia  im ie n ia  Zespo­
ło w i S zkó l O g ó ln oksz ta łcących  n r  
5 w  Szczecinie, p o d k re ś lił,  że tra d y ­
c ją  w  ośw iac ie  je s t  n a daw an ie  
im io n  szko łom , k tó re  m o ją  dob re  
w y n ik i w  nauce 1 w y c h o w a n iu . 
D ru g im  w a żn ym  p u n k te m  u ro c z y ­
stości b y ło  p rzekazan ie  m łodz ieży  
sztandaru . P rzed tą  cerem on ią  
p rze ds taw ic ie le  in s ty tu c j i  i  o rg a n i­
z a c ji w b i ja l i  gw oździe w  drzew ce 
sztanda ru . G w oździe n i. iń . w b il i :  
Janusa Pod osk i — p rze d s ta w ic ie l 
F K O l., H e n ry k  S tępa — cz łonek 
S e k re ta r ia tu  K W  P ZP R , p rze w o d n i­
czący w o j. K o m is ji P K O l., A n d rz e j 
G ra b sk i — w icew o jew oda . W ik to r  
B e lew icz, w ic e k u ra to r , E lżb ie ta  
K rzes ińską  — p rze d s ta w ic ie lka  
o lim p ijc z y k ó w  p o lsk ich . S z tanda r, 
w  im ie n iu  spo rtow ców  w o je w ó d z­
tw a  szczecińskiego, p rzekaza ł d y rek  
to r  W yd z ia łu  K u ltu r y  F izyczn e j, 
S p o rtu  i  T u ry s ty k i U W , Bolesław  
Id z ia k .

K IE D Y  z a p a liły  się św ia tła  zoba­
czy łem  pełne wyruszenia tw arze , 
K o b ie ty  m ia ły  łz y  w  oczach, m ęż­
czyźn i ku rczo w o  zac iska li szczęki. 
W idzow i©  w o ln o  w s ta w a li spog lą ­
da jąc na p a rk ie t, gdzie przed c h w i­
lą  d z ia ły  się ta k  w zrusza jące  see* 
ny , i  ja k b y  ża ło w a li, że n ie  bę­
dzie p o w tó rk i w o lno  opuszczali sa- 
»0-

W  H A L I sp o rto w e j p rzy  u l.  N a ­
ru to w icza  zakończy ła  się u ro czy ­
stość nadan ia  im ie n ie  Z espo łow i 
S zkó ł O gó lnoksz ta łcących  n r  5. w 
pam ięc i ty c h , k tó rz y  b y l i  ś w ia d ­
k a m i e e re m o n ii , nadan ia  im ie n ia  
o lim p ijc z y k ó w  p o lsk ich . Sztandar, 
szko le sz tanda ru , ś lu b o w a n ia  tn lo -  
d2 ieży a także  zorgan izow anego 2 
te j o k a z ji ko n c e rtu  a rty s ty c z n o - 
sportow ego — pozostaną n iezapom ­
n iane  w rażen ia . B y liś m y  ty lk o  w i­
dzam i a czu liśm y  się ta k , ja k b y  
cerem on ie  d o ty c z y ły  bezpośrednio 
nas. Podobn ie  p rzeżyw a ła  m łodzież. 
Jest to  w ie lk a  zasługa reżyserów  
u roczystośc i 1 w id o w iska  o raz  w y ­
konaw ców . C erem on ie  m ia ły  pod­

Piłka nożna

Puchar Prezydenta
dla Pogoni

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  Się ro z g ry w k i p i ł­
ka rsk ie  o P u ch a r P rezydenta  Szcze­
cina. W o s ta tn ie j se rii spo tkań  ze­
spo łów  sen io rów  p a d ły  następu ją ­
ce re z u lta ty ; Pogoń — S ta ł Stocz­
n ia  2:1. H u tn ik  — A rk o n ia  l : ł .  
Ś w it — P io n ie r 5:2.
1. Pogoń 10:0 27—3
2. S ta l 7:3 10-5
3. A rk o n ia  5:5 9—7
4. Ś w it 4:6 10—9
5. H u tn ik  3:7 6—22
6. P io n ie r 1:9 £-21

P ucha r P rezyden ta  Szczecina
zd o b y ła  Pogoń '.7 o k t. 2. S ta l Stocz­
n ia  18 o k t., 3. A rk o n ia  — 11 o k t.,  
4. P io n ie r ~  8 p k t. 5. Ś w it — 6 
p k t..  6 H u tn ik  — 5 o k t. W reczem e 
pu ch a ru  nastao i przed  meczem Po- 
gr.ń — Piast

n io s ły  c h a ra k te r  i  w y k o n a n e  b y ły ’ 
z w ie lk ą  p recyz ją . U rzeka ła  w id o ­
w isko w o ść  i zn a ko m ita  o rgan iza ­
c ja . M łodz ież d łu g o  będzie pam ię­
tać pe łne p ro s to ty , a le  ja kże  w z ru ­
sza jące p rzem ów ien ie  d r  E lż b ie ty  
K rzem ińsk ie j, k tó ra  m ó w iła  o  ra ­
dośc i, o  w zruszen iu  ja k ie  przeży­
w a ła  z d o b yw a ją c  z ło ty  m eda l d la  
P o ls k i.  O lim p ijc z y c y  po lscy, k tó rz y  
m a ją  p ię k n a  k a r tę  w  h is to r ii spo r­
tu  będą w zo rem  g o d n ym  naślado­
w a n ia  d la  u czn ió w  w  ZSO  n r  9.

W p rz e p ię k n e j części a r ty s ty c z ­
n o -s p o rto w e j p rezentow ano n i. tn. 
f i lm y  o  n a jw y b itn ie js z y c h  s p o rto w ­
cach naszego k ra ju .  Na t le  f i lm u  
„O s ta tn ie  o k rążen ie ”  o  Januszu 
K usoc lńsk im ,, bohaterze Ig rz y s k
O lim p ijs k ic h  w  1932 r. w ie lk im  Po­
la k u , sp o rto w c u , żo łn ie rzu , b e s tia l­
sko  z a m o rd o w a n y m  w  P a lm ira c h  
— m ło d z ie ż  sk łada ła  ś lubow an ie .

S łu c h a liś m y  także  w ie rszy d e k la ­
m o w a n y c h  przez uczennice l  ucz­
n ió w  Z S O  n r  5. P o d z iw ia liśm y  po­
ka zy  s p o rto w e  w  w y k o n a n iu  150 
d z ie w c z ą t z te j szko ły .

O puszcza jąc  ha lę  ża ło w a liśm y, że 
w id o w is k o  ju ż  się skończy ło , że o- 
g lą d a ło  ta k  m a ło  osób.

ZSO n r  3 w  Szczecinie n os i Im. 
O lim p ijc z y k ó w  P o lsk ich , k tó re  to  
im ię  w y b ra ła  sama m łodzież. Są­
dząc p o  zaangażow an iu  w  p rzygo ­
to w a n ie  1 p rzep row adzen ie  p ię k n e j 
c z w a r tk o w e j im prezy  — jesteśm y 
p rz e k o n a n i, że m łodz ież ZSO n r  5 
g o d n ie  im ię  to  będzie nosić.

Reżyserem  w id o w iska  b y ła  w i-  
c e d y re k to rk a  ZSO n r 5, m g r K r y ­
s tyna  D rozd , k tó ra  zb ie ra ła  zasłu­
żone g ra tu la c je .

<r)

U liga

Portowcy grają z Piastem
W SOBOTĘ I  NIEDZIELĘ 

piłkarze I I  lig i rozegrają X X II 
serię spotkań. W Szczecinie bę­
dziemy oglądać mecz Pogoni z 
Piastem Gliwice, który rozpocz 
nie się o godz. 16. Jest to bar­
dzo niefortunny termin, bo­
wiem pół godziny później tele­
wizja transmitować będzie 
spotkanie Jugosławia — Polska. 
Jak nas poinformowano, kie­
rownictwo Pogoni podejmowało 
starania zmiany terminu szcze­
cińskiego pojedynku, jednak

Turniej tenisa ziemnego
Z O K A Z J I św ię ta  1 M a ja  K lu b  

S p o rto w y  „S p a r ta ”  organ izu ję , tu r ­
n ie j ten isa ziem nego. Im preza  roz­
g ryw a n a  będzie 30 k w ie tn ia  i  l  m a­
ja  na k o rta c h  ten isow ych  WOST1W 
p rzy  a l. W ojska P olskiego. Zgłosze­
n ia  do tu rn ie ju  p rzy jm o w a n e  są 
codz ienn ie  w  godz. 9—15 w  KS 
S parta , te l. 22-00-49.

nie przyniosły one efektów. Są­
dzimy, że mimo transmisji me­
czu na stadion przy Twardow­
skiego przybędzie sporo widzów» 
jako że Pogoń gra lepiej.

Drugi nasz ligowiec, Stal 
Stocznia, wyjeżdża do Pozna­
nia gdzie zmierzy się z Olim­
pią, drużyną groźną, należącą 
zresztą do czołówki I ł  ligi. L i­
der tabeli, jak zawsze, stawia 
na zwycięstwo. Nie będzie to 
łatwy pojedynek, stoczniowcy 
prawdopodobnie grać będą bez 
Kurowskiego, który doznał kon­
tuzji w ostatnim mistrzowskim 
meczu. A oto zestawienie dru­
żyn 22 kolejki: Stoczniowiec — 
Stilon, Lechia — ROW, Zagłę­
bie — Ma łapane w, Pogoń — 
Piast, Olimpia — Stal Stocznia, 
Włókniarz — Górnik, Mot.o 
Jelcz- — Bałtyk, Chemik —■ 
Odra.

W SPÓ ŁCZESNY — „K a m ie n n e  n ie ­
bo ' R, 19: SCEN A Z A M K O W A  — 
„Sadzane m u  b y ło  w y b ie ra ć ”  g. 
19: F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt g 
19.30: P LE C IU G A  — „ W ilk  i  k o ź lę ­
ta "  g. 18.

D E L F IN  (te l. 468-78) „L u b a sza ”  g, 
15.45, 18. radź. (iK. 29.15 — zam kn.): 
sobota : „T a k s ó w k a rz ”  g 9, 14.15.
,13.30. 13.45. 20,30. U S A . 1. 18: ..Ja­
rzę b in a  cze rw ona”  g. 18, p o i.;  KO S ­
MOS (te l. 380-03) „S yb e r ia d a ”  g. 
45.30. oz. I Ł  ra d 2 „ !. 18 tg. 18 1 
86.30 — seans za m kn .): sobota: K on  
fro n ta o je  79 — „P ró b a  o rk ie s try ”  
g. 8. 10.30. 13. 15.30. w l..  1. 18 tg. 
1« i 20.30 — seans za m kn .): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „T e s t o iio ta  P ir x a ”  
g . 15.45, po i.-radź .. 1. 12: K o n fro n ­
ta c je  79 — „S y b e r ia d a ”  a. !«. 20.30. 
sadz.. 1. 18. cz. I  Opłatek i  sobo­
ta )  w  sobotę o Ł  13.30 „O c a lić  m ia ­
s to ”  po i . 1. 12; COI.OSSEUM  (te l. 
458-18) „D z ię k i B ogu Już p ią te k ”  
g. 14. USA. 1. 18; K o n fro n ta c je  79 — 
„S y b e r ia d a ”  g. n .  19.30. rad.z.. ez. 
I ;  sobota: a. 17. 19.30. ez. I I ;  „D z ię ­
k i  Bogu Już n la te k ”  a. ft. w .M . 1S: 
P O L O N IA  (te l. 32-18-34) „Z ap a m ię ­
t a j  im ię  sw o je ”  a. 16.30. oo l.-radz .: 
„N a  c ich e j s ta cy jce ”  a. 17.45 (k a r­
n e ty ) : „C e n n y  d e p o zy t'1 g. 19.45. 
f r . .  1. 13: sobota : g. 15. 19: „C ie m ­
na rzeka ”  g. 17. ©al.: P IO N IE R  
(te ł. 475-03) „P a m o a lin i 1 ta o ir ”  g. 
10, 17. po i.: „Z ie lo n e  la ta ”  g. H . 13. 
»15, po i.. 1. 12: „G w ia z d y  po ra n n e ”  
S. 18. 20. o o l.-radz .. 1. ¡3; „R o c k y ”  
g. 22. U S A , 1. 18 (p ią te k  i  9obota) 
w  sobotę o g  18 „W y z w o le n ie ”  cz. 
IV  i  V , radź. (seans zam kn .): H E T ­
M A N  (P om orzany) „S y re n k a  ł  ks ią ­
żę” S. 17. b u ł.-ra d ź .: „P o w ró t ró ­
żo w e j p a n te ry ”  g. 18.30. ang .. 1. 12: 
M AR S (te l 794-000) „B a rro c o ”  g. 18. 
38. 20. f r „  1. 18. pano ram .: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „S ia d  Roso­
m a k a ”  a. 14.30. 18. radź .: „P o w ie d z , 
że ja  ko ch a m ”  g. 17.30. 19.30. f r . .  1. 
d8: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „G w ia zd a  
e s tra d y ”  g. 14.30. 1.6. radź .; „G o ­
rączką  so b o tn ie j n o cy ”  a. 17.30. 
1930. U S A . 1. 15: B A J K A  (P o lice ) 
„ K u r s ”  a. 17. 18, ru m .. 1. 12; Z A ­
T O K A  (N ow e W arpno ) „P a n n y  z 
W ilk a ”  g. 18. po i.. 1. 15: R O BO T­
N IK  (P yrzyce) „S z p ita l P rzem ien ie ­
n ia ”  po i.. 1. 18: W IS Ł A  (G o len iów ) 
„L a w a ra ”  U SA. I. 13: „B a ła m u t”  
radź., 1 12; D A R  (S ta rg a rd ) „K u n g -  
F u ”  po i.. 1. 15: „S ło n e czn y  o v ł”  
radź.. 1. ¡5: IN A  (S ta rg a rd ) . .P ry ­
w a tn e  p ie k ło ”  U S A , 1. 13

R EPE R TU A R  K IN  na ©odstawie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U ZEU M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła sn ych : S ztuka po lska : Pokaz 
jednego obrazu ; W ładz tw o  K siążą t 
P om orsk ich  g. ft—15: W A Ł Y  C U R O . 
BREGO 3 — „P rzeszłość — przysz­
ło śc i”  — w ys ta w a  n a b y tk ó w  z o ka ­
z ji 35-lecia pow stan ia  m uzeum  
w  Szczecin ie ; Polska nad B a łty k ie m  
przed l  000 la t: G ospodarka m orska  
na Pom orzu  Zachodn im  1945—197«: 
P rzy roda  m orza : Dawna k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Z achodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j: Z d z ie ­
jó w  rzem ios ła  na Pom orzu Zachod­
n im  — R. 9-.15: STAR Y R ATU SZ
— p l. R zep ichy — „N asz Szczecin
— d o k u m e n ty  35-lec'.a” : Dzie je  Szcze 
e ina  od X  w ie k u  do współczesnoś­
c i — g. 9—15: S A LO N  M E LO M A ­
N A  — p i. H o łd u  P rusk iego  8 — 
S tudenci a rc h ite k tu ry  — Szczeci­
now i — g 11—19: Z A M E K  B W A  — 
M a la rs tw o  H e n w k a  M usia łow lcza  — 
g !d~18: 13 M U Z  -  Dl ż o łn ie ­
rza 2 — M a la rs tw o  B J Osioo- 
wicz.

S Z P IT A L E

C H IR , D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7: 
C H IR . — I I  P om orzany; P O ŁO Ż­
N IC T W O  — P om orzany: W EW N . — 
R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 -  a 
19—7: DO RO SŁYC H  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g  20—7: STO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — a 20—7: N A D  O D R A 18 
g 10-8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  
W ojc iecha 7 — a 8—20

A P T E K I

A L  W Y Z W O L E N IA  ¡1 (dod od­
t r u t k i  1 t le n ) te l 422-46: K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A — te l 368-73: L E ­
LE W E LA  I — te l 728-24: STOŁ- 
CZYN . Nad O dra  20 — te l 239-422- 
D Ą B IE , u l G ry fiń s k a  13 — te l 
612-068

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te ł 42»-25
* 446-46 — g 7—21
U S ŁU G O W A — te l.  4E8-.4 i  «3-15
-  “  8 —'9
RUCH S T A T K Ó W  -  te ł 91« 
K O LE JO W A  — te l- 935

POG O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l 
999: S T R A Ż  P O ŻA R N A  -  998: PO­
G O TO W IE  MO -  997: POGOTO­
W IE  DROGOW E -  981: POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO­
G O TO W IE  C IE P ŁO W N I -  993: PO- 
G O TO W IE  W ODO CIĄG Ó W  1 K A ­
N A L IZ A C J I -  994: POGOTOW IE 
L O K A T O R S K IE  -  986 POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-416'
PO G O TO W IE T V  -  356-96 \ 359-55

PR O G R AM  I

15.05 Red. szko lna  zapow iada (ko ­
lo r) . ¡5.25 N U R T  — osycholoa ia  
15.55 O b ie k ty w  ;6.l3 D z ie ń n ik  (k o ­
lo r ) . 16.30 D la dz iec i „K ó łk o  g ran ia  
ste”  (k o lo r )  16.55 W krę g u  ro d z ip y  
(k o lo r) . 17.16 F ilm  T V P  „C z te rd z ie ­
s to la te k ”  (ko lo r). 18.10 D obranoc (ko  
lo r). 19 S T U D IO  3. 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 30.10 STU D IO  2.

P R O G R A M  IJ

M l®  Pegaz. 14.56 P ro  m eraoria . 15.20 
E k ra n  re p o rte ró w . 15 55 Jez fra n ­
c u sk i (k o lo r )  10.25 K in o  „P o s ta ­
w y ”  (k o lo r !  ¡7.25 In fo rm a to r  tu ­
ry s ty c z n y  (k o lo r) . 17.55 Estrada 
fo lk lo ru  (k o lo r )  18.25 K lu b  Jazzo­
w y  S tu d ia  „G a m a ”  (ko lo r). 19.10 
K ro n ik a  (S zcz). 19.30 D z ienn ik  (k o ­
lo r) . 20 10 T e a tr  W spom nień — 1969 
— „M ieszczan ie '*. 21.50 Rozmowa po 
S pek tak lu . 22 „24 g o d z in y”  (ko lo r). 
22.10 W szys tko  ju ż  b y ło  — śpiew a­
ją c y  a k to rz y  (k o lo r) . 22.45 P rem ie ra  
w  D w ó jce  „D z iw n y  cz ło w ie k ”  — 
f i lm  fa b . T V  CSRS.

SO BO TA

8, ft.30, 7, 7.30 T T R . 11.03 D la n a j­
m ło d szych  „ K ra k ó w ”  (k o lo r) 12 
F i2 yka  d la  k l .  V I .  13:15 R adzim y ro>l 
n ik o m  (k o lo r) . 13.23 O b ie k tyw . 13.45 
D z ie n n ik  (k o lo r )  14 M agazyn lo t­
n ic z y  (k o lo r )  1430 T V  M łodych  
K o sm o n a u tó w  „ O rb ita ”  (ko lo r). 13 
S T U D IO  2. 15.10 W ie lo b ó j gw iazd. 
■16.2S Mecz p - łk i nożne j Polska — 
Ju gos ław ia . 18.15 P io se n k i a w ie lo ­
b o ju  gw iazd 18.25 F ilm  dokum . 
„O -statn ia  k u ź n ia  w  Rzeczypospoli­
t e j ” . 18.35 F ilm  dokuim  o  u d r !ale 
F ia ta  125 p w  R a jd z ie  M on te  Car­
lo . 18,50 D obranoc. 19 FHm p rzy­
ro d n ic z y  z serid .¡Ś w ia t. k tó r y  n ie  
m oże zag inać” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 
F ilm  T V  U S A  „P ogoda d la  boga­
c zy ” . 21.1® F p to g ra F a  fam 'tM na  za- 
ło ^ i ' F a b rv lc l Sam ochodów  M a ło litra  
żo w ych . 2i!.!5 K o n fe re n c ja  o r -« '—-a 
z R yszardem  D z ip a k ie m  — d y re k ­
to re m  nacze lnym  FSiM. 31.43 Po- 
tv e z k ' m d z 'rm e  — f !n a ł. 22 35 ’"'g'en 
n ł lc. 2?45 Jeszcze r * z  o «•«-.a» ~t 
„ K to  s ię  b o i w łasnego c ia ła ” . 23.35

F Mm T V  f r  „M a łże ń s tw o  K la u d y - 
n y ” .

PROGRAM  U

13.59 K lu b  Jazzow y S tud ia  „G a m a ”  
14.30 D Z IE Ń  SZC ZE C IN A . 14.40 
Szczecin — pie rw sze d n i — n a jw a ż ­
n ie jsze w yda rzen ia  z la t  1945-1948.
15.25 P ro g ra m  f ilm o w y  o ludz iach , 
k tó rz y  w a lc z y li nad O dra  w  k w ie t ­
n iu  1945 r. 15.45 B a rw y  m iasta  — 
życ ie  s p o łe czn o -ku ltu ra ln e  Szcze­
c ina . 18.2i0 B a llada  o m o je j z iem i. 
16.40 T ra k to ry  p rz y w io z ły  w iosnę — 
gospodarka ro ln a  Pom orza Zachod­
niego. 17.10 Śpiewa Z ło ty  K ło s  — 
p ro g ra m  m uzyczny  z udz ia łem  ze­
spo łu  ludow ego  z G o len iow a . 17.25 
F ilm  węg, „M ia s to  w  cze rn i”  (k o ­
lo r ) . 18.13 F ilm  T V P  „W ie lk a  ma­
łość B a lza ka ”  19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 
¡19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 „ I  od­
szedłeś m ó j żo łn ie rz u ”  — fo rsow a­
n ie  O d ry  pod S ie k ie rka m i. 20.45 
„K w iia ty  po lsk ie  z „D a n y ”  — k o le k ­
c ja  na jc iekaw szych  s tro jó w  dam ­
s k ic h  z „D a n y ”  21.10 „ K w ia t  m ag­
n o l i i ” . 21.33 P rogram  ro z ry w k o w y  
„R o zśp iew any  n o r t”  22.05 S ka rb iec  
k a m ie ń s k i. 22 45 Szczecińska p io ­
senka. 23.05 F e lie ton  f i lm o w y  „B o ­
g u s ła w  1 A n n a ” . 23.‘15 „B a rw y  m ia  
s ta ”  — cz. I I ,  33.45 Szczecin m u ­
zyczny .

PRO G RAM  B E R LIŃ S K I

■10.30 „ E r fu r t  ¡7 W iadom ości, t im  
n a s tyka . 17.15 Jak  by to  by ło ... 17.45 
F ilm  T Y  ju g  „M a r ia ” . 18.50 TV  
dziec ięca . ¡9 Podróże przez M ek­
syk . 19.25 Prognoza pogody. k ro n i­
ka . 30 „R o k  1945 —. o ierwsze k r o k i  
po w o jn ie ” . 20.50 F ilm . T V  radź. 22 
K ro n ik a , 22.13 F ilm  kanad. „P ło ­
m ie ń " .  23.35 W iadom ości 
SO BO TA
7.55 Jez. ro s y js k i. 8.55 P rog ram  d la  
w si. 9.25 K ro n ik a . 10 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y  d la  dz iec i. 10 30 P ierw sze 
k r o k i  w  1945 r . VI. 15 F ilm  T V  radź.
18.25 W iadom ości. 12.30 In fo rm a c je
i  m u zyka . 13.30 F ilm  T V  „ Iv o ”  1 
„N ie b ie s k a  m ewa ' 14 F ilm  T V P
„Z a g in io n y  ś w ia t” . 14.30 W iadom oś­
c i. 14.43 G odzina z f ilm e m . 16 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 17.30 W iadom oś­
c i. 17.33 S po rt. 18.50 T V  dziecięca. 
19 F ilm  T V  d u ń s k ie j „L o k a to rz y ”
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a  20 
F ilm  U S A  „P a p e rm o o n ” . 21 40 K ro ­
n ik a . 21.53 „W  c y rk u  1” . 22.55 F ilm  
T V  bu łg . „P o d w ó jn e  m o rd e rs tw o ” . 
23.35 W iadom ości.

PRO G RAM  t

14,23 S tu d io  „G a m a ” . 18 T u  Jedyn ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Jedyn ­
ka . 18 33 K o n c e rt życzeń. 19 13 W a r 
szawska O rk ie s tra  PR1TV. :9.40 Ho 
sy js k ie  In s tru m e n ty  lu d o w e . 20.03

S o liśc i i  zespoły w  repe rtu a rze  po­
p u la rn y m . 20 50 M e lod ie , do k tó ­
ry c h  chę tn ie  w racam y. 21.18 M uzy­
ka K a ro la  Szym anow skiego. 22.20 
T u  ra d io  k ie ro w có w . 22.23 M agazyn 
k u ltu ra ln y  23 W ita  Was Polska. 
0.06 K a lenda rz  k u l tu r y  o o lsk ie i. 0.11 
Noc z m e lod ia  i  p iosenką z W ro c ­
ła w ia .

PRO G RAM  I I
14.¡0 W iece j. le p ie j. now ocześnie j. 
14.23 Tu R adio — M oskw a. 14.45 M u  
zyka  H aydna. 15.20 P opo łudn ie  
dziew cząt i  ch łopców . 18 P rzeboje 
radz ieck iego  k in a . 16.10 K o n ce rt żv  
czeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 A rc y  
dz ie ła  l i te r a tu r y  X X  w ie k u  „C o las 
B re u g n o n ”  17 Co sie w am  w  te j 
a u d y c ji n a jb a rd z ie j podoba? 17.20 
Powieść m iesiąca . 17.40 M ó j zawód, 
m o ja  pasja — p las tycy . ¡18 „N o w i­
ny j n o w in k i m uzyczne ” . 18.25 P le ­
b iscy t S tud ia  „G a m a ” , 18.40 K o n ­
ku rs  „D y s c y p lin a ” .. 19.05 Poezia i  
m uzyka  ;jo O d tw orzen ie  fra g m e n  
tó w  re c ita lu  organowego M a tth iasa  
E isenberga. 20.25 N a jc iekaw sze 
m o im  zdan iem  20.45 D. c. k o n c e r­
tu . 21.15 M ik o ła j R im s k ij-K o rs a k o w  
„Ś n ie ż y n k a ”  — su ita  z o p e ry  21.40 
M a d ry g a ły  C laud ia  M onteye rd iego  
śpiewa Zespół B a ro k o w y  z Lozan ­
ny . 22 T e a tr P o lsk iego  R adia — 
D n i K u ltu r y  R adz ieck ie j — „ K to  
to  je s t D izzy G ille e p ie ”  33 G ra n i­
ce .jazzu 23.40 M uzyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
14 M is trzo w sk ie  in te rp re ta c je  ra ­
dz ie ck ich  m uzykó w . 15.05 W ro l i  
g łó w n e j — G rażyna Łobaszewska.
15 40 G ita ra , k a s ta n ie ty  i  p iosenka.
18 R eportaż — „S ta rs z y  s ie rżan t Z o  
f ia ”  16.20 M u zy lto b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  80. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 S tu d io  nagrań. 18. .0 P o lity k a  
d la  w szystk ich . 18.23 Czas re laksu .
19 Codziennie pow ieść. .19.33 O pera 
tyg o d n ia  „M iło ś ć  do  trzech  pom a­
ra ń c z y " . 19.50 „P ie lg rz y m k a  do 
C o ru p o s te lli” . 20 In te r ra d io  — a k tu a l 
noścl. 20.40 C zytane po raz d ru g i. 
21 M u zyka  f ilm o w a  H e n ry  M anc in le  
go. 21.29 Thesaurus m u z y k i Dol­
s k ie j. 22.08 G w iazda s iedm iu  w ie ­
czorów . 22.13 T rz y  kw adranse  jaz­
zu. 23.05 M iędzy d n ie m  a snem

PRO G R AM  IV
14 N a u ko w cy  -  ro ln ik o m . 14.'.5 Tu 
S tu d io  S tereo. 14.45 S udeck ie  w e ­
sele. 15.05 P o r tre t s łow em  m alow a­
n y . 15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra ­
ca m y — „S te p ”  16 03 Jez. ła c iń s k i. 
16.25 Z dala od u ta r ty c h  szlaków .
26.40 P A W . 17 G w ia zd y  p o ls k ie j 
e s tra d y  (stereo). 17.30 Szczecińskie  
p o p o łudn ie . ¡8.25 Kale.ido.~koD na­
u k i — G ra  k o lo ró w . 18.55 K o n k u rs  
p o p u la rn o n a u ko w y . 19 W poszuk lw a 
n lu  tra c o n e j ene rg ii. 19.15 Jez. an­
g ie lsk i. 19.30 Poznańska W iosna M u 
zyezna 80 2:20 M uzyka  na s ta ry m  
fo rte p ia n ie . 22.13 K ra j i  Polarna. 
22.35 „P o w ro ty '’ — W yzw o len ie  cbo 
zów  k o n c e n tra c y jn y c h . 22.50 P c ś n i 
Jeana S ibe liusa  śp iew a K irs te n  
F lagstad .
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ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 1
Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 

w  Szczecinie, ul. Chmielewskiego 19, tel. 82-15-31 
kod 70-028

ogłasza zapisy 
do klasy I na rok 1880/81 do:

^  Zasadniczej Szkoły Budowlanej okres nauki
w zawodach
1) murarz 2 łata
2) beto nia r z - zbro i a r  z 2 lata
3) malarz budowlany 2 lata
4) technolog robót wykończeniowych

(nowy za-wód) 3 lata
5) monter wewnętrznych instalacji

budowlanych 2 lata
6) elektromonter 3 lata
7) mechanik maszyn budowlanych 3 lata
8) mechanik-kierowca 3 lata

Uczniowie otrzymują wysokie świadczenia socjalne i pła­
cowe z tytułu  pobierania praktycznej nauki zawodu, 
między innymi nieodpłatne posiłki regeneracyjne, ubrania 
wyjściowe, wynagrodzenie w granicach 300 zł do 2 400 zł 
miesięcznie, wszyscy uczniowie mają możliwość zdobycia 
prawa jazdy kat. B, absolwenci mogą kontynuować naukę 
w  Technikum Budowlanym, które jest w organizacji tego 

samego Zespołu Szkół.
Szkoła zabezpiecza i n t e r n a t  dla uczniów w zawodach 

pkt. 1—«.
♦  Technikum Budowlanego, dla Pracujących

Kandydaci są przyjmowani na podbudowie zasadniczej 
szkoły zawodowej wg następujących kierunków:
— budownictwo ogólne
— wyposażenie sanitarne budynków

Nauka trwa 3 lata i kończy się otrzymaniem świadectwa 
ukończenia średniej szkoły zawodowej lub świadectwa 
. „  . dojrzałości.

v  Szkoły Mistrzów
Kandydaci są przyjmowani na podbudowie zasadniczej 
szkoły zawodowej. Nauka trwa 1 rok.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły —i 
codziennie od godz. 8.00—15.00, tel. 82-15-31.

1414-K

P O L S K IE  B IU R O  P O D R Ó Ż Y
„ O R B I S ”  |

zaprasza na atrakcyjny 
REJS P R ZYJA ŹN I 

PO W OŁDZE  
na trasie:

Kijów —  Rostów — Kazań —  
Wołgograd —  Żiguli —  U lia- 
nowsk —  Kazań —  Moskwa.
T e r m i n :  ;

27 czerwca —  12 lipca br. 
Informacje ł  zapisy:
4* Szczecin, Krzywoustego 13,

tel. 80-275 4
♦  Stargard Szczeciński, i 

Rynek Staromiejski 5 tel. 728-45
^  Świnoujście, Staszica 2, tel. 46-14
♦  Kamień Pomorski, Bałtycka 1,

tel. 20-968. 1345-K

Pracownicy poszukiwani
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
w przemysłowej służbie zdrowia 

Chemitex -Wiskord 
zatrudni 2 lekarzy 

(chętnie widziane małżeństwo) 
od 1 maja br.

Mieszkanie wg stanu rodzinnego zapewnia 
Urząd Miejski.

1356-K

P R A C A

O G R O D N IK A  do u p o ­
rzą d ko w a n ia  ogrodu 
poszuku ję  u l.  Grzego­
rza s Sano&a 43.

7579-0
POMOC dom ow a en tjr-
g icra ia , u m ie ją cą  go to ­
w ać , po trzebna zarae. 
T e i. 7n»--sa. im n-G

M A T R Y M O N IA L N E

K R A JO W E  i  za g ra  n icz­
ne o re r ty  w ysy ła  B iu ­
ro  M a try m o n ia ln e  ..Po­
lo n ia ”  sikry-Sca 157 — 
K o sza lin . 36-P

K U P N O

A U T O M A T Y  do  p ro ­
d u k c j i  pasztec ików  i  
„ c a łu s k ó w ”  — ku n ię . 
Te«. 366-26. 7&8Ó-G

U Ż Y W A N E  p ia n in o  — 
k u p ię . T e l. 28-32-60.

7581-C
T E A T R  M .uzyczny w  
Szczecinie zakakpi róż­
ne m eb le  s ty lo w e . Te l. 
«9*9-85. 7022-G

iZEGAR s to ją c y  — tr z y  
W agow y — ku p ię . W ia 
do-moSć: fe l. 437-88. od 
13—18. 7843-G

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Saezecim. u l. 
W ie lka  26, cizymre w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie ­
lę  od 9—12. T V  Czarno­
b y la .  te ł. 356-96. T V  
k o lo ro w a . te l. 368-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

487-K
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne  T V  k o lo ro w a  i  
cza rn o -b ia ła  — inż. Ry 
szerd KuTodaik, te l. 
788-69. 6450-G

TEŁEPO G O TO W 1E —
Z y g m u n t Leśn ia ra  — 
613-02*0 2079-G

TE L  EPO G O TO W IE —
Jan B a rczyk  — 7/56-34.

5757-G
T E I. EPO G O TO W IE —
Rom an Szczęsny, te i. 
23-23-56. &830-G

C O l.o «  le le nogo tow ie  
M a ria n  U znańsk: — 
23-24-98. S320-G

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i 

' 22-38-32 . 69/80-G

A N T E N Y  — Ryszard 
J o a c lr im ia k  — 22-56-75.

57S7-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w icz ,
4*5-38. 5696-G

N A P R A W A  lodów ek 
s p rę ża rko w ych . E dw ard  
S koczek, te ł. 233-501.

3H04-G
T A P E T O W A N IE , m alo­
w an ie . te l. 387-74. Ma­
r ia n  P iech. 5917-G

TR A N S P O R T  — meble 
— o rze p ro w a d zM  — 
7*66 58 — H e n ry k  Koz­
ło w s k i. ' 22.23-0

R O M AN  B ŁA S Z C Z Y N -
S K I — A u to d ia g n o s ty - 
ka , L in d e g o  8, erc-dz. 
9—17. 23774-G

P IA T A  125 p (197):) za­
m ie n ię  na F ia ta  126 p. 
Te l. 363-39. po 20.

7SS3-G
A L T A N K I i  d o m k i le t­
n iskow e w y k o n u je  „P re  
fn -M a t”  w  Policach 
u l.  Tanow ska n r  20. 
te l. l;75-038 do 9.

1199-K
CHCESZ zeszczupleć, 
p rz y je d ź  do J u ra ty . In ­
fo rm a c je : m g r W ó jc i-  ‘ 
k ie w ic z  84-141 Ju ra ta  
u l.  R ae ibora  25, te l. 55.

r4«7-K
24 M A R C A  z a g in ą ł m a ły  
c za rn y  pies. Znak 
szczegó lny: b ia ła  k ra ­
w a tk a  pod szy ją  5 w y ­
d ra  Pana s ie rść na p ra ­
w y m  uchu. Za odp ro ­
w adzen ie  lu b  in fo rm a ­
c je  — nagroda. P a rko ­
w a  52/8. «784-0

S P R ZE D A Ż

W A R T B U R G A  (1972) 
sprzedam . Ted. 437-45.

7642—G
SAM O C H Ó D  S ta r A -25 
s k rz y n io w y  — sprze­
dam . W iadom ość: Ja ­
sien ica  Szczecińska, ud. 
D w orcow a  7. 7641-G

SYRENĘ IM  — sprze­
dam , B oh a te ró w  W a r­
szaw y 133/4. 76C4-G

SAM O C H Ó D  Ładę 15« 
(197*9) 9. pow odu -w yjaz­
du p iln ie  sprzedam . 
W iadom ość: te l. 7*68-50, 
W godz, 18—20.

7629-.G
M O S K W IC Z A  487. o rga­
n y  Żaczek, o raz  su k ­
n ię  Ś lubną na szczupłą 
osobę sprzedaim. Te l. 
239-693, p-o 16.

7689-G
F IA T A  123 p (.)a7«) 
Bten id e a ln y  — sprze­
dam . Te l. 86-69-84.

8454-G
L a k i e r  sam ochodow y 
p rod . R F N  z ło ty  m e ta ­
l i«  — sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
e in  7*583.
G Ł Ę B O K I w ózek p rod . 
N R D  sprzedam , u l.  Re­
w o lu c j i  P a źdz ie rn iko ­
w e j 8/13 (o fjc y n a ) »o 
godz. Ho. 7&34-G
W Ó ZEK g łę b o k i prod. 
N R D  eorzedam . u-ł. 
Z a w ad izk iego ' 146/2. do 
godz. 16. 7623-G
W Ó ZEK dz iec ięcy g łę ­
b o k i — sprzedam . T e l. 
387-48 po 17. 7644-G
W Ó ZEK g łę b o k i — 
sprzedam . W iadom ość; 
do godz. 15 — te ł.
22-32-48. 7648-G

M A G N E TO FO N  MK-232
a u to m a tic  G ru n d ig , 
o raz te le w iz o r te le b tro -  
n iczn y  s iec iow o-sam o- 
ehodow y — k o lo ro w y  
— sprzedam . Tel. 
613-23*2. 7*6*08-0
Z Ł O T Y  łańcuszek 1 
w is io re k  — sprzedam . 
T e l. 22-40-97. 7612-G

T E L E W IZ O R  ..L ib ra ”  
sprzedam . . Tei. 7*89-67.

7651 -G
R Ó ŻNE n ieb ie  — sprze­
dam . T e l. 348-72.

7607-G
M EBLO ŚC TAN KĘ w raz  
z dw iem a  w iszącym i 
p ó lk a m i, dwa m aterace 
ju g o s ło w ia ń sk ie  sprze­
dam . T e l. 78-750.

7*647-G
P ŁA S ZC ZE  skórzane
m a ry n a rk ę  m ęska, 
ro z m ia r d u ży  i  ś re d n i, 
szczupła — sprzedam . 
B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szaw skiego 8/3.

7591-G

KOMUNALNY 
DOM KULTURY 

„SŁOW IANIN”

Szczecin, ul. Ko­
rzeniowskiego 2

tel. 456-55

o r g a n i z u j e

MIESIĘCZNE

kursy
tasisa

towarzyskiego 
I i II stopnia
dia młodzieży 

i dorosłych.

W szys tk ich  chę tn ych  
p ro s im y  o zgłasza­
n ie  s ię  29 k w ie tn ia  
b r . o godz. 19 na ze­
b ra n ie  o rg a n iz a c y j­
ne. 1490-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 28 kwietnia 1880 r. zmarła

Sabina Wudkiewicz
z domu JAREMKOWSKA

•  c z y m  zawiadamiają w głębokim 
smutku

SYN I  RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
26 kwietnia br. o godz. 10 na 

Cmentarzu Centralnym.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 kwietnia 1980 r. zmarł

Zygmunt Bojarzyński
Pogrzeb odbędzie sle 28 kwietnia br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Centralnym 

w Szczecinie.

O czym *e smutkiem zawiadamia 

RODZINA.

P ŁA S Z C Z E  dSTOłfkie,
k u r t k i  m ęskie sprze­
dam . K a lin y  3*1/4.

7536-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y
sprzedam . J e i. 326-*>«*.

7®1>7-G

K U R T K I skó rzane  m ę­
sk ie  k ró tk ie  na ściąga­
czach sprzedaim. Teł. 
403-867. do  godz. 15.

7645-G

S U K IE N K Ę  do ko m u ­
n i i  — sprzedam . S tan b. d o b ry . Te l. 22-41-47.

7*8111-0

K O T K Ę  p e rs k ą  z ro ­
dow odem  — sprzedam . 
G ry fin o , te l. 38-58.

7640-G

PSY w ilc z u ry  sprze­
dam . O grodow a 14 a.

7*6*15-G

V O LK S  W A G E N A  1200 — 
p iln ie  sprzedam . Te l. 
«23-450. po godz. 17.

7572-G
D A C IĘ  sprzedam . Te l. 
779-34. po 16. 7567-G

W Ó ZEK g łębok i (NRD) 
sprzedam . T e l. 22-06-1«, 
dzw on ić  16—18. 7552-G

W Ó ZE K  g łę b o k i p ro ­
d u k c j i  N R D  oraz eho- 
d z ik  — sprzedam . W ia ­
dom ość: A rko ń ska  6.

7565-G

S P A C ER Ó W KĘ ang ie l­
ską, k o je c  o raz  łóżecz­
k o  dziecięce — sp rze  
dam . Te l. 446-47.

7568-G

P R A K T IS IN A -  6X6
sprzedam . W o jska  P o l­
skiego 37/21. 7542-G

Z Ł O T Y  łańcuszek 15 g 
ta n io  sprzedam . 9 M a­
ja  95/1. 7563-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  dam  
s k i sprzedam . T e le fo n  
449-24. godz. 15.30—19'.

7547-G

L O K A L E

S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-3 —
P o d ju ch y , I I  p. zam ie­
n ię  na M - l lu b  M-2. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7551.

M A ŁŻ E Ń S T W O  Z 2 -le t-
n im  d z ieck iem  poszu­
k u je  p ieum eb low anego  
p o k o ju . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7556.

K O ŁO B R ZE G  — m iesz­
k a n ie  trz y p o k o jo w e , 
spółdzie lcze. zam ien ię  
na podobne Szczecin. 
O fe rty : - B iu ro  O g ło s y ń  
Szczecin 7557.

M-2 k w a te ru n k o w e , no­
w e b u d o w n ic tw o , cen­
t ru m  Dębna, zam ien ię  
na rów n o rzę d n e  lu b  
■większe w  Szczecinie. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7559.

P IL N IE  p oszuku ję  sa­
m odzie lnego  m ieszkan ia  
na o kres  jednego ro k u . 
N a jc h ę tn ie j z te le fo ­
nem . O fe r ty :  B iu ro  O -

M-3 dw upofko jow e za­
m ie n ię  na w iększe lu b  
rów norzędne . W iado ­
m ość: Szczecin, C hop i­
na 82/1. 8430-G

K O S Z A L IN  — m iesz­
kań  ę  d w u p ó ko jo w e , 
w łasnościow e, te le fo n , 
zam ien ię  na Szczecin, 
R o lb ie e k l. K osza lin , 
C he łm ońsk i ego  6/06

148S-K
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M-3. ehę tn ie  z te ­
le fonem . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7576. 
PO KÓ J z k u c h n ią  za­
m ien ię  na ró w norzęd ­
ne. Zakop iańska  15/7.

7‘578-C
M-2 w  Fodijiuohaeh za­
m ie n ię  na M-3 b liż e j 
cen tru m . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 75*93.

D W A  m ieszkan ia  k w a ­
te ru n k o w e  M -2 c.o., za­
m ie n ię  na k w a te ru n ­
ko w e  M-4 łu b  M-3 z 
e. o. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7601.

P O S ZU K U JĘ  m ieszka­
n ia  je d n o - lu b  dw u p o - 
łtojorwego z łaz ienka . 
Tel. 818-83*2. T605-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  zaopie­
k u je  się starszą osobą 
w  zam ian  za m ieszka­
n ie . Szczecin, u l.  Le ­
n a rto w icza  5.88. po 
godz. 20. 7-620-G

M A N S A R D Ę  w yn a jm ę
2 n iepa lącym  s tuden­
tom . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7831.

M IE S Z K A N IE  M-2 W
K a to w k-a , >. zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . G ry fin o , le i. 26-20.

7838-G
M-3 d w u  po ko jo  w e w  
ś ródm ieśc iu  ( V I I  p., 
c iem na  k u c h n ia ) za­
m ie n ię  na w iększe. Wa 
ru rak i do uzgodn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7654.

M-2 k o m fo r t,  36 m kw ., 
zam ien ię  na 3 p o ko je  
z c e n tra ln y m  ogrzew a­
n iem . Te l. 787-4*6. od 
17,30. 7660-G

Z G U B Y

3 K W IE T N IA  na u l
G d a ń sk ie j za Mostem  
D łu g im  w  tra m w a ju  po 
zostaw iono parasol m ę­
s k i z d re w n ia n ą  rącz­
ką . Zna lazcę  proszę o 
z w ro t za nagrodą. Te l.’ 
880-61. po p o łu d n iu  — 
B2-18-37 8651-G

Z G U B IO N O  p ieczą tkę : 
L e k . m ed. M a re k  Szy­
m a ń sk i. Szczecin, .u t. 
K o ń s k i K ie ra t  4 . n r  
3571 L  7555-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J PR ASA — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  438-21 sekre­
ta r ia t ,  red naczelny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-2! rw ęw r. 83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 894-34. red po ranna  (po  godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50. da lekop isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P rasa—K siążka— 
R u ch " o raz  U rzę d y  P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis to p a d a  na styczeń l k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 812 zł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddz ia le  RSW ą w  m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d tw  d u a łm  w y łą czn ie  w  U rzędach Poeztow veb badż u doręczyc ie l* P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  jest o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„P ra sa —K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy * W y d a w n ic tw , ul T o w arow a  28 00-958 W arszawa ' k o n to  PKO  n r  1531-71 N r indeksu  35034 D ru k : Szczec iń -v  - 
7aV>odv G rm m rm * U-2



KURIER «  szcr C N WCZORAJ *  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ 4  DZIŚ 4  SZCZECIN +  WCZORAJ «• STRONA 8

łWS-IENNY pejzaż ostatnich  
’étti.,.

Fot. Z. Jodkawski

Dla mieszkańców Słonecznego

B liże j na zakupy
i do warsztatów usługowych

JAK informowaliśmy już miesiąc temu. na Osiedlu Sloneez- o tw a rte  zostaną te p la có w k i, ty m  
nym istnieje możliwość utworzenia loka li usługowych, św ietli- s iL ła ,  k tó rz y ’S na^ra^e j f °  o ł-  
cy, kawiarenki itp. Chodziło o to, że projektanci zaplanowali b rz y m ia  tru d n o śc i z zaopatrzen iem  
w łącznikach bloków ustawionych w  trójramienne gwiazdy k il-  ?},% w podstaw ow e p ro d u k ty  w po- 
kudziesięciometnwe pomiessejenia. *>1" 1‘ i>w°,cl, i o m o w -_________,su)

Uczniowskie sesje

Związki
z miastem rodzinnym
35 R O C ZN IC A  w yzw o le n ia  Szcze- Sesje m łodz ież p rzygotow ała- ood 

« ina  stała sie w  n ie k tó ry c h  szko- k ie ru n k ie m  A d r ia n y  P bku ły  i  Ja n i- 
ła ch  pods taw ow ych  oka z ja  do zo r- n y  B ucko  — o p ie k u n k i Izb y  pam ie- 
ga n lzow an ia  ba rdzo  w a rto śc io w ych  c i n a ro d o w e j G ośćm i b y l i  przed- 
« n p re z : sesji pośw ieconych ż yc iu  s ta w ic ie le  je d n o s tk i p a tro n a c k ie j,  z 
Swego m iasta  W czo ra j, w  Szko le  w yp ró b o w a n ym  p rzy ja c ie le m  szko- 
P ods taw ow e j n r  33 im . O sa d n ikó w  ły  o p łk  R yszardem  D ro żdżyńsk im  
W o jsko w ych  1 P io n ie ró w  Z ie m i na czele I tu  szko ln y  ch ó r. pod k ie  
SzczecmSkrei o ra z  w  Szko le  n r  43 ru n k ie m  L id i i  Banaś, up ię kszy ł im  
łm . P o m o rsk ie j B ry g a d y  W O P od- prezę. W je j  p rzyg o to w a n iu  duży 
B y ły  sie u roczystośc i roczn icow e u d z ia ł m ia ł p rzew odn iczący samo- 

W p ie rw sze j z ty c h  szkó ł - p rz y - rządu D arek  K oszyck i W  to k u  
flo to w a n ia  t rw a ły  6 ty g o d n i: w  ty m  uroczystośc i z ra k  d y re k to rk i sziko- 
e«asie uczn io w ie  z w ie d za li m iasto , ły  H e leny  S z k la rs k ie j zasłużeni 
z b ie ra li w iadom ości, p is a li »race. w o p iśc i i w sp ó łp ra cu ją cy  rodzice 
pośw iecone ró żn ym  dziedz inom  o trz y m a li d y p lo m y  .P rz y ja c ie la  
szczecińskiego życ ia . P lonem  te j S z k o ły '' 
a k c j i  je s t ra. In . z b ió r re p o rta ży  i
o p ow iadań  u czn ió w  k la s y  V ila  .....■■».......................................
op ra co w a n ych  na podstaw ie  wsoom  .  ,  .  ,

Zgubiono-znaiezionoa ie ń  rodz iców , W czora jsza sesja, 
p rzyg o to w a n a  przez sam orząd szkol 
s*y i  rade  pedagogiczna, urządzoną 
zosta ła  bardzo  s ta ra n n ie . T o w a rz y ­
s z y ły  je j  w ys ta w y  (p la k a tu , ks iąż ­
k i ;  a lb u m u ) i  w ys tę p y  a rtys tyczn e  
ob ó r u (k ie r  K ry s ty n a  G m erek) 
o raz  zespołu re c y ta to rs k ie g o  (¡k ier; 
A nna  K o rzen iow ska ). W  p ie rw sze j 
części ses ji o d b y ły  sie sp o tkan ia  w  
zespołach uczn io w sk ich  z prezesem 
Z W  Z B o W iD  p ik  B ro n ik o w s k im  i  
P io n ie ra m i Z ie m i S zczecińskie j, a 
następn ie  re fe ra t na p le n a rn y m  
s p o tk a n iu  w yg ło a i! Janusz L e w a n ­
d o w sk i, uczeń, k tó r y  op racow a ł 
sw o je  w ys tą p ie n ie  pod k ie ru n k ie m  
A l in y  W o ia ń sk ie j. O pracow an ia  po­
szczególnych te m a tó w  z życ ia  m ia ­
sta w zbogaca szko lna  izbę pam ięc i 
w ra z  z ks ięga  pa m ią tko w a  z te j in ­
te re su ją ce j sesji, pośw iecone j ro  
dz ia n e m u  m iastu .

W  Szko le  im . P o m o rsk ie j B ryg a ­
d y  W O P sesje (s iódm a z k o le i!)  
pośw iecono „35-lee iu  WOP na s tra ­
ży o jc z y s ty c h  g ra n ie ". R e fe ra t na 
te n  te m a t w y g ło s ił R om an U e ińsk i. 
A u to ra m i dalszych w yp o w ie d z i 
b y l i  ró w n ie ż  uczn io w ie : B . G łow ac­
k i .  M Z d u n e k , 1. Koź lakow S ka. E. 
P lu ta , R. M oskw a. B  K ru p a  i  B. 
S z łendaków na.

Notatnik szczeciński
♦  K O L E JN E  za jęc ia  d^Udium  

W iedzy  o T eatrze  odbędą sie dziś 
o godz. 18.30 w  T eatrze  W spółczes­
n y m . W p ro g ra m ie : sp ek tak l p t. 
„K a m ie n n e  n ie b o "  o raz  za jęc ia  
te o re tyczne  prow adzone przez a k to  
ró w  I. B ab ińska  i  J. W ąsowicza 
W D K  p ro w a d z i jeszcze zapisy na 
s tu d iu m . In fo rm a c je  te l  349-7!

♦  D Z IŚ  o godz. i8  w  lo k a lu  S to­
w arzyszen ia  P A X  (u l M a riacka  
6/8) odbędzie sie sp o tkan ie  z red. 
A n d rze je m  P o lk o w s k im , k tó ry  w y ­
g łos i p re le kc je  o t ..W spółczesne 
p ro b le m y  K ośc io ła  Powszechnego" 
W steo w o ln y

^  JU TR O  o  godz. 13 w  D K  Bu- 
dcw Lo-ych . odbędzie s ie  P rzeg ląd  
Zesp 'ó w  T e a tra ln y c h : godz. 13— 5 
p re z e n t-c is  te a tró w  a m a to rsk 'ch  
w o j.  szczecińskiego godz. 15— 
p re zen tac ja  zespołów  te a tra ln y c h  
I>K B u d o w ła rrye ti «mim  D K  „He-t-

OTÓŻ możemy dziś donieść, (dla budynków nr 22, 23 i  84}. 
iż Słoneczne zyska lokale w Trzeba się z tym pospieszyć, 
tyoh łącznikach. 4 kondygnacje aby można było przystąpić do 
każdej z „gwiazd”  (mają być 3 montażu nowo opracowanych 
kompleksy budynków usta wio- konstrukcji równoległe z budo- 
nyeh w ten sposób) będą mia- wą bloków. A  zatem do końca 
iy wybudowana w łącznikach maja pro jekt musi być gotów, 
obszerne pomieszczenia. 3 z Następne będą spływały sukce- 
mch przeznaczy się np. na ee- sywnie przed rozpoczęciem bu­
le usługowe, najniższa zaś, par- do wy kolejnych dwóch tró jra- 
terowa _ kondygnacja będzie miennyeh „gwiazd”  osiedla. Je- 
przejściem (zadaszonym), gdzie śłi wszystko pójdzie bez „po- 
znajdzie się miejsce na kiosfei śtózgów” , pierwsze 4 kon dygną- 
np. „Ruchu”  ezy „Toto-Lotka” , cje w łączniku gotowe będą 

Pokonano też trudności kon- jeszcze w  tym roku.

wjkpriawea 'pŁlIw^asteSa — SPra* a .1<Jkali usługowych *
opracowuje obecni« projekt Iw - P am,esz™ 'iu'^ }  i est i®.1! '  
dowy ■ pierwszego « ł ą L n , ^  dosc, odległa.

^  sze wydaje sic zagospodarowa­
nie bram-przęjse na Osiedlu: 
■ Słonecznym. Ma tu, chcemy 
przypomnieć, po wstać 9 \po- 
mieszezeń o po wierze lin i od 32 
do a? m kw. Będą się w nich 
mieście placówki usługowe i 
niew ielkie punkty handlowe: 
przyjmowanie i wydawanie bie­
lizny oddanej do prania, usługi 
szklarskie, naprawa sprzętu 
gospodarstwa domowego i ra­
dioodbiorników, sklepik „1001 
drobiazgów” , chemiczńo-kosme- 
tyczny, warzywno-owocowy, pie 
kamiezy, z sypkimi artykuła­
mi spożywczymi. To na pewno 
ułatwi życie mieszkańcom o- 
siedla, którzy na razie więk­
szość zakupów muszą dokony­
wać w odległych od ich domów' 
sklepach, a usług szukają w da­
lekich dzielnicach.

N A  R A Z IE  w yko n a n e  zo s ta ły  p ro ­
je k ty  d la  lo k a l i  p rzeznaczonych na 
p u n k ty  sprzedaży „1001 d ro b ia z­
g ów ” , p ieczyw a , w a rzyw , ow oców  
i  k w ia tó w . Te t r z y  p rze jśc ia  — 
b ra m y  są ju ż  w  tra k c ie  a d a p ta c ji 
do no w ych  eelów . D o końca  m ie ­
siąca zaś, ja k  z a p e w n ił nas inż. 
a rch . M arek  U c ie ch o w sk i, w y k o n a ­
ne zostaną p ro je k ty  d la  da lszych  
dw óch  pomieszczeń — s k le p ik u  z 
a r ty k u ła m i ch e m iczn ym i i  kosm e­
ty c z n y m i o raz  p raw d o p o d o b n ie  d la  
za k ła d u  szk la rsk iego . W m a ju  zaś 
o trz y m a ją  d o k u m e n ta c ję  w szyscy 
pozosta li n o w i gospodarze b ra m - 
p rze jść. T ak  w ię c  za m n ie j w ięce j 
6 ty g o d n i rozpoczn ie  się adap tac ja  
w szys tk ie h  pom ieszczeń tego ty p u  
p rzeznaczonych  na ce le  h a n d lo w o - 
usługow e.

S ądzim y, że prace  n ie  p o trw a ją  
tu  zb y t d ługo , im  s zyb ie j bow iem

DO s k rz y n k i re d a k c y jn e j w rz u ­
cono p o rtm o n e tkę  w  k tó r e j ies t k a r  
ta  ob iadow a w ys taw iona  przez WSS 
„S p o łe m ”  Zgubę odebrać można w  
p o k o ju  n r 47

10 BM . p rz y b łą k a ł sie c za rn y  soa 
n ie l W iadom ość te i 231-098 w  go­
d z in a ch  17—19

N A  swojego pana czeka beżowa 
suczka rasy c o liie . W iadom ość al 
W yzwolona a & l/ l l .

Jedni sadzą, 
drudzy niszczą...
JESZC ZE n ie  za ko ń czy liśm y a k c ji

Sty * , d rzew  na 35-lecie Szezeei- 
8 ju ż  o trz y m u je m y  syg n a ły  o 

i .  k tó rz y  z ie leń  niszczą P rzy  
yn ka e h  u ł M a ło p o lsk ie j m iedzy 

n u m e ra m i dcumów 54 a 87 z n a jd u ­
ją  się rozros łe  k rz e w y  K ilk a  d n i 
te m u  ja k iś  o g ro d n ik  (p raw dopo­
d obn ie  2 P & M ) p rze rzedz i! je . ale 
g a łęz i a ik t  n ie  w yw ió z ł. P rzec iw ­
n i* .  rzucono Je n iedba le  w  ogrom - 
aa p ryzm ę  k o ło  garaży na t»ne. 
ziełon© k rz e w y , la m ia c  iefe ga łazbl. 
M ieszkańcy s» o b u rze n i W łaściwa 
ad m ini«!; ra c ja  o p ie ku ją cą  s ie  te re ­
n a m i z ie lo n ym i p rz y  bu d yn ka e h  
w inna  n a ty c h m ia s t w k ro czyć  do 
a k c ji i  o  ‘ He to  m o ż liw e  u s ta lić  
w innego  znłszezeń. (wya)

Brudne kabiny
GD dłuższego czasu o trz y m u je m y  

sygna ły  C z y te ln ik ó w  dotyczące fa ­
ta lnego stanu u liczn ych  k a b in  te ­
le fo n iczn ych . G ruba w ars tw a  k u ­
rzu p o k ryw a  w szystk ie  opa re ia . do  
dloge, a szyby  n ie  przepuszczają 
ś w ia tła  Jesł to  o rob lem  s ta ry , a 
w ciąż jeszcze n ie  rozw iązany. O 
te le fo n y  d b a ja  m echan icy, a k to  — 
od czasu do ezasu — ma dbać o ka 
b in y?  (d

Kronika wypadków
W CZO R AJ o ko ło  godz. 15 na 

m oście p rzy  u l. E ne rg e tykó w  w je ­
ch a ł nagle na c h o d n ik  i  ro z b ił się 
o s lup  la ta rn i,  c ięża row y ..S ta r”  
SZE M2-C. P rzyczyną  k ra k s y  b y ło  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j uszkodzenie 
d rążka  k ie row n iczego . Pasażera c ię ­
ż a ró w k i W acław a D. odw iez iono  z 
ob ra że n ia m i c ia ła  do szp ita la  w  
Zdunow ie . D w ie  i  pó l godz iny  póź­
n ie j na u l.  U n is la w y , m o to cyk lis ta  
W ło d z im ie rz  B, w sku te k  w łasne j 
n ie u w a g i w pad ł sw oją „e m z e tk ą ”  
na za p a rkow any p rzy  k ra w ę ż n ik u  
samochód cięża row y. L e k a rz  pogo­
to w ia , s tw ie rd z iw szy  u ra z  czaszki 
oraz in n e  obrażen ia , s k ie ro w a ł ra n ­
nego do szp ita la .

Komunikat
z Trasy Zamkowej
D Y R E K C JA  B udow y T rasy  Z am ­

k o w e j zaw iadam ia , iż  od n ie d z ie li"  
27 bm  do w to rk u  29 bm  w  godzi­
nach od 5 rano  do godz 3 rano  na 
s tąp i og ran iczen ie  ru ch u  na u l. 
E n e rg e tykó w  w  k ie ru n k u  D abia. 
Powodem  ty c h  zm ian  w  ru c h u  d ro ­
gow ym  sa o racć  budow lane  o rzy  
s ta w ia n iu  k o le jn e j D odoory ood 
estakadę.

Coś się ruszyło

Dyskoteki w „Melbie“
PO M O R ZAN Y — w ie lk a  dz ie ln ica  

m ieszkan iow a — je s t do d n ia  dzi­
sie jszego n a jb a rd z ie j upośledzona 
ezęścia m iasta w  sensie „w yposaże­
n ia ”  gastronom icznego D z ia ła ła  tu  
bow iem  ty lk o  t r z y  m a łe  lo k a l ik i .  
O ta k im  „ lu k s u s ie ”  ja k  re s ta u ra c ja  
z dzia ła lnośc ią  ro z ry w k o w a  m iesz­
k a ń c y  Pom orzan naw e t n ie  wsooratl 
naja.

A le  o s ta tn io  coś sie ruszy ło  D zia 
ła jaea  pod p a tro n a te m  W SOP k a ­
w ia re n k a  .M elba” , w  k tó re j do­
tychczas p row adzono sprzedaż de­
serów  i k o k ta j l i ,  w p ro w a d z iła  w  g» 
dż inach  w ie czo rn ych  także  d z ia ła l­
ność ro z ryw ko w a . W ygospodarow a­
no w  ty m  m a le ń k im  pom ieszczeniu 
p a rk ie t i  za ins ta low ano  dysko tekę . 
C ieszy sie ona d użym  pow odzeniem  
ł  chociaż w  m in im a ln y m  s to p n iu  za 
»pokaja p o trze b y  m ieszkańców  Po­
m orzan  (Maez)

IV  Turniej Tańca

Towarzyskiego

'  K L IN IC E  P A M  p rzy  u l. U n ii 
L u b e ls k ie j p rzebyw a  z ob rażen ia ­
m i g ło w y 26 -le tn i A n d rz e j S. Jak  
w y n ik a  z re la c ji pogo tow ia  ra tu n ­
kow ego na te re n ie  bu d o w y p ro w a ­
dzonej przez SPBO-3 p rz y  u l.  F o - 
tu ł ie k ie j w y b u ch ła  beczka a k a rb i­
dem. w sku te k  czego A n d rz e j S. zo­
sta ł ra n n y . (ap)

„0 kwiat magnolii”
W N IE D Z IE L Ę . 27 bm . w  W oje­

w ódzk im  D om u S p o rtu  p rz y  u l. F e l- 
czaka odbędzie się d o roczny , czw ar 
ty  z ko le i T u rn ie j Tańca T o w a rz y ­
sk iego  „O  k w ia t  m a g n o lii” , o rg a n i­
zow any  przez Pałac M ło d z ie ży  w  
Szczecinie. W  tu rn ie ju  b io rą  u d z ia ł 
na jlepsze p a ry  taneczne 2 k ra ju .  
S w ó j u dz ia ł za pow iedz ie li także  za­
w o d n icy  z C zechosłow acji i  N R D .

Szczecin ian rep rezen tow ać będą
cz ło n ko w ie  M łodzieżowego K lu b u  
T a iica  Tow arzysk iego  „Z g rz y t”  p rzy  
Pałacu M łodzieży i  A k a d e m ic k i 
K lu b  T ańca  T ow a rzvsk ie g o  PS

P ó łf in a ły  rozpocży-ia ja  sie o godz. 
10 a f in a ły  — o 17. B i le ty  na tę  
a tra k c y jn a  im preze  można nabyć 
w  dz ia le  im prez  Pałacu M łodz ieży  
lu b  w  W DS — bezpośrednio przed  
tu rn ie je m . (ap)

Z a  120 z ł

Układanka -  bubel
W D T „C E N T R U M ”  jeden z na­

szych c z y te ln ik ó w  z a k u p ił u k ła d a n ­
kę  d la  dzieci od la t  6 Z  k a w a łk ó w  
te k tu ry  trzeba o d tw o rzyć  k s z ta łt  
Łaz ienek o raz po m n ika  Adam a M ic ­
k iew icza  w  W arszaw ie  U k ła d a n k i 
sa je d n a k  b u b la m i, gdyż zam iast 
dw óch p lansz s łużących  dz iec iom  za 
w zó r p rzy  u k ła d a n iu  — dołączono 
jedną. I  ta k  je s t z cała dostawa* 
o czym  zresztą doskonale w ie  per­
sonel ..Posejdona”

B ube l ów  w yp ro d u ko w a ła  Rze­
m ieś ln icza  S p ó łdz ie ln ia  ..U rsus!' w  
s to lic y  za cenę... 120 z ł. fd)

Wspólna sprawa ezacego Rady Państw a za o rg a n l-  Na ty m  osied lu  w  s iedz ib ie  K o - 
zaeję obchodów  M iędzyna rodow ego  in ite tu  Sam orządu m ożna ró w n ie ż  
R oku D ziecka). J e j a k ty w  naw iąza ł zasięgnąć porady ... le k a rs k ie j.  E - 
k o n ta k ty  ze w s z y s tk im i zak ładam i m e ry to w a n y  le k a rz  d r  R om ua ld  
p ra cy , szko ła m i i  p la có w ka m i k u l-  R a je h e rt udz ie la  porad  co c zw a r- 

KOMITET Osiedlowy Samo- ko w ie  sp o łe czn e j K o m is ji P o jed- lu ra ln y m i z te re n u  osiedla. te k . Z a k u p io n o  ta kże  a p a ra t do
„ . i , ,  ' a n.hot naw cze j. K o m is ji In d y w id u a ln e j D uże sukcesy o d n o to w u je  na m ie rzen ia  c iśn ien ia  z k tó re g o  k o -

iz c ju u  ‘■«‘ c a iR tu u .o w  u i  o w e j-  P ro f i la k ty k i S po łeczne j, O sied low e- sw ym  ko n c ie  Społeczna K o m is ja  rz y s ta ją  na co dz ień  lo k a to rz y  m a­
rn u je  swym zasięgiem częse go  K o ła  L ig i K o b ie t, O sied low e j Po jednaw cza. W c iągu .ro k u  s ta* ją e y  k ło p o ty  z u k ładem  k rą żen ia .

C o im -« _ T i ,  O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j,  sam orządu ra  się za ła tw ić  p o lubow n ie  o k  M ieszkańcy tego re jo n u  m iasta
dziecięcego. P ra c u ją  tu  ponadto d w u s tu  sp raw . I  na ogół k o ń czy  także  n ie  p ró żn o w a li przez m in io -

■ 2 la ta . n ie  o g lą d a li się ty lk o  na

c in ia n .  J e s t» to  n a  p e w n o  je d -  pow szechnej sam oobrony, zd ro w ia  r y te t  dz ia łaczy łagodzi naw et 
n a  z n a j le p s z y c h  o r g a n iz a c j i  
s a m o rz ą d o w y c h .  Ś w ia d c z y ć  m o ­
że o t y m  f a k t .  iż  w  r o k u  u -  
b ie g ły m  z a ję ła  o n a  I I  m ie js c e  
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w o je ­
w ó d z k im .

ś ró d m ie ś c ia  __ r e jo n  od  Tu- o rg a n iz a c ji P a r ty jn e j,  sam orządu ra  się za ła tw ić  p o lubow n ie  ok
r7 v im  rm P o m n ik  C 7 v n u  P o la  dziecięcego. P ra c u ją  tu  ponadto d w u s tu  spraw . I  na ogół kończy 
1 - U d r e i i MU R  v> zyu u  1 u ju -  k o m is je ; go sp o d a rk i k o m u n a ln e j 1 się na pogodzeniu zw aśn ionych  (w
k o  W'. M ie s z k a  fcu 2 ł  ty s . SZCze- m ie szka n io w e j. bezpieczeństwa i o ko ło  90 proc. p rzypadków ). A u to -  pom oc dz ia łaczy sam orządow ych.

• *  ■ - . . .  . . .................  . . .  . U rz ą d z ili na os ied lu  3 nowe place
zabaw  d la  dz iec i, w ie le  z ie leńców , 
o d m a lo w u ją  » u k w ie c a ją  b a lko n y , 
d b a ją  o czystość podw órek . T o  
w łaśn ie  n ada je  o s ied lu  sch lu d n y  I 
m iły  w yg ląd .

N ie w szystko  je d n a k  ju ż  z ro b io ­
no. P rzed sam orządęm  następne j 
ka d e n c ji s to i jeszcze w ie le  poważ­
nych  zadań. M. in . spraw a rem on­
tu  n a w ie rzch n i u l 5 L ip ca  oraz 
n a k ła d k i a s fa lto w e j na u l. M ic k ie ­
w icza od" al. B oh  W arszaw y do 
M ostu  A ka d e m ick ie g o  D o p iln o w a ­
n ie  przeprow adzen ia  przez M PG M  
re m o n tu  k a p ita ln e g o  b u d y n k ó w  
p rzy  u l 5 L ip ca  n r  n r  20 i  29 Z m u

______ j . .  __ i o p ie k i spo łeczne j, h a n d lu  i  us ług  p ie k le  ża le  czy zw y k łe  p ie n ia c tw o . szenle wreszcie  M PO do re g u la rn e -
k a tu .n i ja  santo iz ą a u . t o  w tym  o n j Z ds in te g ra c ji spo łecznej i  W ie le  p racy  m a ją  także cz ło n ko - go w yw ozu  śm iec i W a rto  b y ło b y  
okresie osiągnięto, czego d o -  w ych o w a n ia . w ie  K o m is ji In d y w id u a ln e j P ro f i-  ró w n ie ż  zdaniem  dz ia łaczy sam o-
konano abv mieszkańcom żvło N a jw y ż e j chyba ocen ia ją  m iesz- la k t y k i  Społecznej. Ich  zadanie n ie  rządow ych  i  m ieszkańców  osied la , 

• , . '7- k a ń c y  pracę  k o m is ji h a n d lu  i  u -  je s t m ile  a n i wdzięczne. O p ieka  u rządz ić  na n ie  zagospodarow anych
się tu  le p ie j .  s ług. S tosow n ie  do życzeń lo k a to -  nad 32 osobam i, k tó re  s p ra w ia ją  te renach  p a rk in g i z w ia ta m i. Na

ró w  p rze b ra n żo w io n o  na te re n ie  w ie le  k ło p o tó w  n ie  p o d e jm u ją  pew no ! pod w zg lędem  e s te ty k i b y - 
— W T Y M  czasie z y s k a liś m y  os ied la  szereg p laców ek. S ta łe  p rze p ra cy , wchodzą w  k o n f l ik t  z p ra - lo b y  to  k o rz y s tn e  d la  m iasta  t 

..ce n tru m  os ied low e”  — m ó w i pan p row adzane są społeczne k o n tro le  w e m . d a je  je dnak  e fe k ty . 7 po d - w łaśc ic ie le  „cz te re ch  k ó łe k ”  o rz v je -  
S p y tk o w s k i. — B rzm i to  może z b y t p racy  sk lepów . D obrze  u k łada  się op iecznyeh zdecydow ało  się po d ją ć  ł ib y  to  3 zadow olen iem  
szum n ie  . ja k  na n ie w ie lk ą  ś w ie t l i-  w spó łp raca  z WSS „S p o łe m ” . z a tru d n ie n ie  k ilk u n a s tu  u s ta tk o -

pómieszczenia tow arzyszące  D obrze  ró w n ie ż  w ypad ła  d z ia ła ł-  w a ło  s ię  p rz y n a jm n ie j na ty le .  iż  Jak  w id a ć  — p ro b le m ó w  do roz-
w ygospodarow ane z.. p iw n ic . A  dość k o m is ji ds. in te g ra c ji 3 w y -  » le  w szczyna j»  b u rd  i  p rze s ta li w iązan ia  p iln y c h  zadań ł  p ra c y  —
przec ież tu  skup ia  się nasza dz ia - chow an ia  (w y ró żn io n a  zosta ła  11- b y ć  u c ią ż liw i d la  w spó lm ieszkań - n ie  zab ra kn ie  d la  sam orządu na-
ła ln o ść . D y ż u ru ją  b o w ie m  cz ło n - stem  p o c h w a ln y m  od p rze w o d n i- eów . s tę p n e j k a d e n c ji.

ROZMAWIAMY o sprawach 
mieszkańców tego rejonu mia­
sta z Julianem Spytkowskim — 
przewodniczącym Komitetu O- 
siedlowego. Kończy się 2-letnia

Samorząd
dobry na wszystko


